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сацакоја Karula A Tel 166% iuz. 
administracja Karola 2 Telefon 182-4 
Redaktor | jego ausiępca przyjmuje 
od godziny 1 do 9 po południu, 
wasup NBANUEE RATY: 
PRZYÓWABATA R Moro a odbiera 
alem аб w. admtsyikracji „Echa* 
3 и. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Od dnie4.stycznia 1933 r. prenumerata 
мий НН». s przesyłką pocztowa wy 
апай zl ®б єт. wiwa łyk Pęk Жуз. 
Осу iade эру) 
Prabiigiepyw grisin 3 & W gr 
Агуу ласне фр аас ho 
oorarjum uważa” dą з  buagłktne 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 об. 
rmuemnych rańnkrja nie zwraca 


„Prezydent Korei* 
protestuje w Genewie. 


Dr. Syngman Rhee prezydent utworzonego 

na wygnaniu „prowizorycznego rządu- Ко. 

rei* przybył na czele delegacji do Genewy 

„aby przedłożyć ka'egoryczny protest prze” 

ctwko dalszej okupacji swej ojczyzny przez 
Jupończyków. 


Rok IX. Nr. 50 


Specjalne zespoły robotnicze. 


45 tysięcy bezrobotnych znajdzie prace! 


Serja wielkich robót publicznych. 


WARSZAWA, 19,2 Min. Opieki Społ. 
przewiduje uruchomienie w pierwszch tygo 
daiach wiosennych serji robót publicznych 
obejmujących większe objekty. 

Roboty te mają być prowadzone przez 
Min. Komunikacji (budowa kolei, dróg bi 
tych і wodnych) Ministerstwo Rolnictwa łza 
sadnicze meljoracje rolne) oraz przez samo 
rządy. 

Zatwierdzone przez komitet ekonomicz- 
ny móiaistr. projekty szczegółowo wymienia 
ją pow. gminy ï miejscowości, w których 
roboty będą dokonywane. Prace te finanso" 
wane będą z kredytów Min. Opieki które de 
sygnuje na pierwszy okres czusu ponad 31 
miljonów złotych. 

Należy zaznaczyć, że suma ta przeznaczo 
na jest wyłącznie па płace dla zutrudnio' 
nych bezrobo'nych. Wydatki materjałae bẹ- 


Chiny wycofają swoje wojska, 


by uniknąć wielkich bitew. 


25 tysięcy Japorczyków pod Jehol. 


LONDYN, 18. 2. (tel. wł.) — Dowód- 
ca japońskich wojsk operujących na gra 
nicy Dżehal, gen. Cziszi wyslal ultima- 
tum do chińskiego dowódcy, broniącego 
miasta Кали, by wycofał swoje wojska 
w ciągu 24 godzin. W przeciwnym га-- 
zie wvdanv będzie rozkaz. 

do przypuszczenia szturmu, 
Miasto otoczone „jest prawie z trzech 
stron 25-tysięczną armia japońsko-man- 
dzurską. Chiński dowódca postanowił 
me.odpowiadać Japończykom i wogóle 
zgnorować ultimatum. 

PEKIN, 19. 2. — Generał 
Lin. gubernator prowincji 
wiadczył:: 

— [nwazla japońska do Dżehol zosta 
nie powstrzymana. Wojska chińskie są 
grdowe walczyć do ostatniej kropli krwi 
S4 one najzupełniej lojalne wobec rzą- 
du narodowego. Generał wyraził nadzie 
је, iż otrzyma posiłki z Chin południo-- 
wych. 

Pełniący obowiązki premjera w rzą- 
dzie narodowym Soong і marsz. Czang- 
Hsue-Liang, głównodowodzący armiją 
chińską na zagrożonym froncie rozpoczę 
li inspekcję wojsk w sferze. 

obietel działaniami wojennemi, 
LONDYN. 19. 2. (tel. wł.) — W dy- 


Tang: You- 
Dżchol, oś- 


Pekinu zapatrują się bardzo sceptycznie 
na chiński opór w prowincji Dżehol, mi 
mo wojowniczego nastroju Czang-Sue-, 
Lianga. Raczej liczą się z tem, że Chiny 
wycofają swoje wojska, by uniknąć wiel 
kich bitew, i ostatecznej klęski. Rozbi- 
cie w polu armii chińskiej doprowadzi- 
toby niewątpliwie nietylko "o zajęcia 
Pekinu i Tientsinu przez Japończyków, 
ecz i do wzrostu chaosu w państwie 
chińskiem. Wzmocniłyby się przedew- 
szystkiem tendencje. saparastyczne w 
szeręgu prowincyj i wzmógłby się ruch 
hulających band komunistycznych. Arm 
ja chińska w północnych Chinach. zda- 
niem zagranicznych kół fachowych. me 
stoj na wysokości zadania. Jedvnie puł- 
ki rządu nankińskiego są stosunkowo nie 
źle uzbrojone i umundurowane. 


ROZMOWY CHIŃSKO + JAPOŃSKIE. 

LONDYN, 19. 2. — Jap ‘а agencia 
„Rango“ otrzymała z Szanghaju depeszę 
donoszącą o pierwszej próbie bezpośred 
niego porozumienia chińsko-japońskiego 
w sprawie Mandżuriji. 

Najstarszy chiński maż stanu mar- 
szałek Fuan-Szi-Żaj porozumiewał się 
w tej sprawie z posłem japońskim w Chi 
nach. Arjoszim. 


Omawiano szereg zagadnień, dotyczą 


plomatycznych kołach cudzoziemskich, l cych obu państw. 


Demonstracja ovozycji 


dą pokrywane przez ministerstwa i samorzą 
dy. 

Robotnicy zaangużowani do wiosennych 
robót podzieleni będą na specjalne zespoły 
pracy, które będą skoszarowane i na kotle. 


trwać będzie trzy lub cztery dni w tygodniu 

Niezależnie od tego powstaje Fundusz 
Pracy, posiadający nowe Źródła finansowa" 
nia robót publicznych. W ciągu wiosny, cał 
kowita uwaga rządu zwrócona będzie ma za 
W ten sposób zatrudni się około 30 tysięcy | trudnienie bezrobotnych w jaknajwiększej 
bezrobotnych lub też 45 tysięcy jeżeli praca | ilości. 


л au a ac ORDY WRZE 
Fałszywe bilety kolejowe. 


Liczne aresztowania w kraju. 


LWÓW, 19,2, Władze kolejowe wykryły | W związku z tem przeprowadzono szereg 
w ostataich dniach nu szeroką skalę zakro | aresztowań. Aresztowano m. in. kasjera ko- 
joną akcję fułszowania biletów kolejowych. | lejowego w Kutowicach, kasjera w Dębicy, 
Jak stwierdzono, w szeregu kas kolejowych |dwu konduktorów ze Lwowa, kilku bilete” 
na stacjach  mołopolskich 1 górnośląskich | rów kilku pośredników. Wszystkich aresz 
sprzedawane były fałszowane bilety, wypisy |towanych odstawiono do Przemyśla, gdzie 


Łódź, niedziela 19 lutego 1933 r. 
ОЧАШ ЧЕШМЕ МАИЧИ SETY, WYP эттэ" є EA TE 


wane na tzw. grzbietach blankietów kolejo | łączą się nici tej afery. 


wych, 


|dzi policja wraz z władzami kolejowemi. 


Dochodzenie prowa 


CENY OGLOSZEN. 
Przeó tekstem L |. l-mża strona $0 gi 
mw m-m 1 wm str. 6 tam w tkåci 
O gr. ankroiog) 05 gr. awyca ib K 
strons 10 баллов drobne 12 gr ca wy 


aa 
aajmnia sze 


dla poszukujących prucy 10 gr. 
agłumzenie 1.20 gr. dla 
»aezrubot | ci Oglemenia dwukolorowe 
+60 proc drożej: ogloszenia ngr anica 
46 ! trôjkoinruwe 
ża terrnin druko 1 (гезе ogtwazef 
administracja ale odpowiada Р. К. О 
Ne anna 


© 100 proc trzej 


Obrona przeciwgazowa 
w szkole. 


|" szkołach saskich wprowadzono przymu 
sową naukę о obronie przeciwgazowej, 


Katastrofa kolejowa w Kutnie. 


Płonący wagon I-ej klasy. 


7 osób rannych. 


KUTNO, 19,2. (tel wł.) Na stacji Ku- 
tno nastąpiło zderzenie pociągu towarowe 
go z pociągiem osobowym. 

Paciąg towurowy nr. 1382, prowadzony 


przez maszyni tę Stefana Gumińskiego, naje 


chał na pociąg osobowy nr. 1315, jadący do 
Poznania, Wskutek zderzenia, wagon III kl. 
pociągu osobowego został wyrzucnoy z szyn 
wugor I i II klasy zdruzgotany, W czasje 
zderzenia nastąpił wybuch zbiornika z ga: 


Owacyjne powitanie prez. Roosevelta 
w Nowym Jorku. 
NOWY JORK, 19, 2 — Prezydent | zmiany. Wczoraj dokonano 


Roosevelt, który powrócił do Nowego 
Jorku. powitany został przez tysiączne 
tłumy. Z okien rzucano kwiaty. Celem 
zapewnienia mu bezpieczeństwa wyda- 
no specjalne zarządzenia. W drodze 
przez miasto towarzyszyli prezydento- 
wi liczni oficerowie policji na motocyk- 
lach i samochodach, zaopatrzonych w 
radjostację i uzbrojonych w karabiny 
maszynowe. 


Stan rannego podczas zamachu bur 
mistrza Chicago, Czermaka jest zado-- 
walaiący, 

jednak ciężki. , 


m. |Lekarze dają natomiast nadal wyraz tro 


przed uchwaleniem ustawy akademickiej. 


WARSZAWA, 19,2, Odbyło się posiedze 
pie sejmowej komisji oświatowej, na któ 
rem dokonano trzeciego czytania ustawy o 
szkóreh akademickich. 

Przed przystąpieniem do głosowania nad 
poprawkami przed tawiciele klubów opozy 
cyłaych złożyli oświadczenia, w których, 
stwierdzając, że większość komisji uniemo- 
żliwiła kontynuowanie normalnych obmd 
nad projektem ustawy i przedstawiciele tych 
klubów w trzeciem czytaniu ustawy akade 
mickiej adziału nie wezmą. 

Po opuszczeniu sali obrud przez repre- 


zentantów opozycji, komisja przystąpiła do 
głosowania. 

W głosowasiu odrzucono wszystkie po 
prawki mniejszości, przyjęto natomiast ро" 
prawki, proponowane przez referenta, pos. 
Czamę, Wśród przyjętych poprawek znajda 
ie się jedna nader is'otna, agvozałoszona 
przez referenta, a mianowicie, że w sprawie 
przyjęciu na studja od decyzji dziekana da 
nego wydziału przysługuje petentowi prawo 
odwołania się do rady wydziałowej. Dotąd, 
jak wiadomo, decyzja dziekana w tym 
względzie była ostateczna, 


EOAR АЕРА че Jai (п DOC ыгыс АШ үї гшлщшсшз#яош АЛЕ TA POŁ NEA "ZOSIA 
Pomost między Afryką, a Ameryką Południową. 


OP 
ї 


PRS 


Przebudowany parowiec „Westfalen* zaopa trzony w katapulte do wyrzncania samolo- 
tów ï kran, do podnoszeniu hydroplenów z wody na pokład, udał się na południową 
oceanu Atlantyckiego, gdzie będzie pełnił fwakcje sztucznej wyspy dlą Још? 

ków na trasia Afryka— Brazylje, 
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sce, czy uda się utrzymać przy życiu 
panią Gill. 


Prezydent Roosevelt po przyjeździe 
do Nowego Jorku połączył się natych- 
miast ze szpitalem w Miami. informu- 
jąc się o stanie zdrowia Czermaka. Pre- 
zydent Roosevelt i Czermak byli przy- 
jaciółmi i spotykali się regularnie co ty- 
dzień. 

MIAMI, 19, 2 — Gordon Davis, właś- 
ciciel sklepu z bronią, stwierdził, że re- 
wolwer, którym posługiwał się Zangara, 
podczas zamachu, był kupiony w jego 
sklepie w końcu zeszłego tygodnia. 


Davis stwierdził również, że rewolwer 
kupował sam Zangara. 


Powiatowy lekarz Thomas Dade, który 
zbadał Zangarę pod względem psychicz 
nym i fizycznym, orzekł iż jest zdrów 
i całkowicie odpowiada za swoje czyny, 
Obrona zgłosiła jednak sprzeciw prze- 
ciwko temu orzeczeniu, zarzucając, mu, 
iż jest niezgodne z przepisami prawa i 
zażądała, by poczytalność Zangary lub 
jego niepoczytalność była stwierdzona 
przez komisję, złożoną ze specjalistów. 


DRUGA TRANSFUZJA. 


MIAMI, 19. 2 — Stan zdrowia pani 
ОШ, która została ciężko ranna podczas 
zamachu na Roosevelta. pozostaje bez 
POPYT WE ZE ара ис" нашы O DZE AK IZY 


Dywidenda 
w Zakł. Starachowickich. 


WARSZAWA, 19,2 Pod przewodnictwem 
prezesa Góreckiego odbyło się posiedzenie 
rady zarządzającej Zakładów Storachowic- 
kich. Uchwalono wypłacić za rok 1932 dy 
widendę w wysokości 2 prog- 


powtórnej tranfuzji krwi. 

NOWY JORK. 19, 2. — Pani Cross z 
Miami. która uratowała życie prezyden- 
towi Rooseveltowi, chw”*»*c za rękę 
Zanzarę i przeszkadzałac mu w odda 
niu jeszcze jednego strzału, otrzymała 
list z podziękowaniem i wyrazami uzna 
=н i wdzięczności od prezydenta Roose 
velta. 


zem świetlnym, służącym do oświetlania wa 
yonów. Wagon I kl. spalił się, 

Katastrofa pociągnęła za sobą 7 ofar. 
Ciężkie obrażenia odnieśli: Antoai Sielań* 
«ki (wieś Rdutów), lan Kowalewski (Bory 
aławice), Bronisław Dozabia'ski (Rdatów), 
Wunda Głowacka |Krzewie), Jan Anyszew. 
ski (Zduny), Zofja Jelińska i Roman Jeliń 
ski (Maczki). W akcji ratwakowej brała w 
dział miejscowa straż ogniowa oriz policja 
kutnow-ka pod kierunkiem komendanta 
powiatowego, komisarza Szewczyka. 

Na miejsce przybyłu specjalna komisja 
śledcza, która ustaliła, iż odpowiedzialność 
та katastrofę ponosi maszynista pociągu to- 
warowego, Gumiński, którego uresztowano. 
Przerwy w ruchu ko!ejowym %ie było, gdyż 
pociągi kierowano przez inne tory . 

Rannych 1 poszwankowanych po opatran 
ku na stacji przewieziono do szpitala miej: 
skiego w Kutnie. 


с Z W W e e сарлан 


Rokowania polsko-austrjackie 
о zawarcie traktatu handlowego. 


WARSZAWA, 19,2. 20 bm, nastąpi 


Wiedniu wznowienie rokowań polsko” au 


w | prowadzić będzie 


dyrektor Sokołowski. 
Szczególną troską rządu polskiego jest spra 


strjackich o zawarcie nowego traktatu han | wa eksportu węgła ї trzody chlewnej. 


dlowego. Rokowania te z rumieaia Polski 


ИШ Uiwidacji zaległych ЇЙ mdoznioczeniowych 


w komisji doradczej dia spraw handlu. 


WARSZAWA, 19,2 'tel. wł. Pod prze- 
wodaictwem ministra Zarzyckiego odbyło 
się posiedzenie komisji doradczej dla spraw 
handlu na której omawiano sprawę likwida 
cji zaległych składek ubezpieczeniowych о" 
raz ustalenia kategorji prucowników han- 


rod które należy za'iczyć do pracowal 

ków umysłowych ï id. W dyskusji zabierali 
głos dyrektor depertamentu Lgocki i główay 
inspektor pracy Klott. Nustępne posiedze: 
nie odbędzie się 25 bm. 


_—— 
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Po katastrofie górniczej na G. S 


ląsku 


| 


] ï c? kowych wydanhyta 7 trupów. 
zasypując 10 górników. oP kilkudniowych pracach ramnkowych: p 
Poke Na zdiecia: Krewni zasypanych czekała na wiadomość а szybu, 


“е T 
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5owieckie ryby i skóry 
za polskie parowozy i manufakturę. 


WARSZAWA, 19,2 Umowa Sowpoliorgu 
została przedłużona do 28 stycznia 1935 r. 
W Warszawie odbędą się obecnie konferen- 
cje w sprawie planu eksportowego do Ro- 
sji Psewiduje się wywóz parowozów obra“ | 


biarek, manufaktury, wyrobów hutniczych | 
i trzody chlewnej na sumę 20 miljonów zł. 

Rosja importować będzie ryby, zioła le“ 
cznicze skóry itp. na sumę 10 milj, zł. | 


Trzy wyprawy złodziejskie | 
do cudzych mieszkań. 


ŁÓDŹ 19 lutego. Ubiegłej nocy do miesz 
kanta Chila Probusza przy ul „Południowej 
20 dostali się przy pomocy podrobionych m fe "a 
kluczy złodzieje krzy skrad'i 300 złotych | 2 mieszkaniu Michela Momudisa przy 
gotówką oraz purderobę itp. rzeczy wartoś | ul. Sródmiejskiej 37 skradziono kaseikę z 
їй przeszło 1500 zł. pieniędzmi oraz garderobę i bieliznę łącz- 

~ * * nej wartości 1850 zł. W wymienionych wy- 
padkach kradzieży na ślad sprawców тага" 
zie nie natrafiono. 


transmisyjne i część maszyn, wartości kilku 
tysięcy zł. 


Z fabryki pończoch Tusta przy ul. Za” 
kątnej 13 aieznani sprawcy skradli pasy 


Omyłka 16-letniej dziewczyny. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, W dniu wczorajszym, . s е 
« godzinach popołudniowych, w mieszka 
nin rodziców przy ul. Zawudzkiej 51 uległa 
zatrucia jakąś nieznaną trucizną |ló-letnia 
Genowefa Kopkówna Lekarz pogotowia 
Kasy Chorych ро ndzieleniu pierwszej po 
mocy przewiózł Kopkównę do szpita!a. Juk 
кс okaznje Kopkówna otruła się przez po 
myłkę, płynem przeznaczonym do płóka- 


19 lutego, 


W bramie przy ul. Rokicińskiej 11 zna 
leziono zziębaięte około 3 
sięczne. Dziecko przewieziono 
przy орки mei kim. 
wszczęta poszukiwaajia. 


niemowlę mie” 
do szpitula | 


Za wyrodną matką 


* А % 


Przy ul. Wysockiego 23 w Chojnach zo 


nia ust. stał pogryziony przez рға Ignacy Mujchrzak 
z ` в | занона) w tymże domu. Mujchrzak od 
W bramie przy ul. Pił udskiego 2 usiło niósł powużne okałeczenia obu nóg. Ofiarę 
wal. poskawić się żych preen wypicie więk к! wypadku przewieziono do szpitala, 
szej dozy roztworu Ынтаа 37-le"ni jan | Се sM 
Lubecki, bezrobotny, Desperota przewiezia | f = 
no da szpitalu miejski со w Tadogaszezu | > 
OZORKÓW 
| 
Fandusz Pracy | W kioskach gazeton А, CZU 


WARSZAWA, IT APSKIEJ w Rvnku e az „przy 1:11 


19,2 Ustawa a Funduszu | 


р 2 b М Ga су Łęczvckiei można zamówić рте 
тасу przyjęla хок! ата prze m na weze 7 
га ń д: dzeni Bużer Бмл 1 Pr inumerate pism oraz przyjmowane 
are 101 еп Ч а! A- | - 
! f ? sa ogłoszenia do pism krajowych 


су przewiduje 106 milj. zł. i zagranicznych 


Ofaa — -— — 


SWIAT DZIEWCZĄT 


obeimwiace | 


DOKTÓR 


ledyne w Polsce wydawnictwo | 
н JE M L U BICZ 
тиіс się co*”10 dni Dale 


młodemu pokoleniu ko- 
jteiskfe oraz umie- 
wymaga życia 


blet wytyczne ldenwo-abhyw 
iętmość zastosowania sie do 
praktycznego 

Prenumerata miesjęczia. zł 1, 
кі. 260 Agdmit<racH Warszawa ol 
«ү О Knnta РКО. тея 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32! 


Przylmnie sd 
w 


kwartalna: 
Zamka- gódz. 9-10 12.2 5 A 


niedziele ! świa 


w iecz 
m 9 бо 11 rana 


KOMUNIKACJA AUrOGBUSOWA 
Łódź-Piotrków. 


Autobusy na powyśszej linii odchodzą do № iotrko wa o każde: pelnej godzinie od 7 ej rano 
бо 2!-е{ w wiecz. z ul Wólczańskie! 232 przy Dworcu rołudniawym A 


Czas przyjazdu godzina 1 30 сепа zł. 4 


аИта) WE тту ҥш: 


Czy choroby płucne są ulec 


Przy astmie, katarza szczytów płuc, chronieznym Lacziu, fleysn f р ugotrw 
реа winien czytać Бабу broszurkę pod powyższym (уішіеш. Ай p OR UTTMAN N 


cletkieh cierpień Każdy cierpiący otrzymuje takową ma tądanie ta darmo bez npłsty porta 
extókwę (cfrankowana 35 gr.) a podaniem dokladnego adresu do 


PURLMANN ё Co, BERLIN 470, =. ska 25-25a. 


DOKTÓR 


Lekarz -Dentysta | 


KLINGER || Rozin-Reichowa 


i włosów (porady seksualne). 15 Rzgowska 5 


Adrzeja 2. tel. 132-28. Przyjmuje od 1 — 2 ро poł. iod 4 —7w. 


eny lecznic 
Przyjmuje od 9 do 11 1 od 5 do 8 wiecz y ы 
w niedziele | świąta od 10 do 12 w poł. 


DR. MED. 
Dr med 


H.KLACZKOWA|M. FELDMAN 


akuszer -ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyjmuie od 10 — 17 1 01 3— 6 po poł 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


Przyjm. сойз. od 10—12 і do 5—8 po poł 


Ог. med. 


L BERAMAN Dorota LEWY 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 choroby płuc 


Speej»lista chorób wenerycanych, (Roentgen) 


skórnych 1 moczkopłciowych PIOTRKOWSKA 124, 


Przyjmuje od godz B-el do 11 ej i od 4-ej do p zy mule od 5 — 7. | 
| 


el w mie ziale i święta od godz 9 ei do lei. 
Dr. med. Mikołaj | 


DR. MED. 


SOMMER BORNSTEIN 


ul. 6 Serpna 1. Tel. 2:0-26 akuszerja, choroby boblece 


Choroby skórne, weneryczne ul. Rzgowska 5. Tel. 191 08. 
| kobiece. wejście: Sieradzka 1. 


ба dodet 9 do 1 i od 5 do 9 ес Przyjmuje od godz. 15-ej do 19-ej. 
medz ee ed 10 do 1 w poł 


Dr. med. 


(+ HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
i moczop ciowe. 


DOAIOR 


BA. WCOŁKOWYSŚKI 


Cegielniana sr. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczopłciowych Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjma e od godz 8 do 2 i od 5 do 9 Przyjmuje od 8 ðo 11 reno 1 do 2 w poł 
w miedziele i świeta od сас. 9 do 1 05 -— 9 wiser, w wiedz. i świata od 10 — Í w peł. 


|ZATELEFONUJ ZARAZ 
Już dziś rozpoczynamy druk pięknej noweli 
Nr. 102-28 lub 102-29 ANTONINY KORCZAK 


‚ dziatku, 


агі ризом zakładu kwracyjnego, wskaruje w sposób runela e dostępny drogi nalura'ne do usunięcia tych 


| 
| 
| 
| 
р 


„E CH О“. 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 
od jutra w domu, Prenumeratę 


zamawiać można poczynając od | 


każdego dnia miesiąca. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


W ciągu ubiegłej nocy doszło znowu do 


| szeregu ostrych sturć w Berlinie. W zachod 


1.1 Y SYMEONIA 


po której nastąpi fascynująca, nowa, spe cial- 
nie dla „Echa” napisana powieść znakomitej 
autorki Ireny Zarzyckiej p. t. 


| Wieczna miłoś 


o 


e 


C. 


а 
niej dzielnicy miasta wynikła ostra strzelani | ŻYCIE PABJANIC. 


na między komtaistumi a narodowymi so- 
cjalistami. Jeden ze szturmowców _ został 
ciężko runny. Policja aresztowała 12 komu 
nisićw 


— We wtorek, dn. 21, w środę, dn. 24 
i w czwariek п, 23 lutego rb. o foz. 20 #| 


odbędą się posiedzenia specjalne Rady Miej 
skiej. Na porządka dzieanym— obrady nad 
budżetem Zarządu Miejskiego na rok admi 
ni %'acyjny 1933-34. 

— Komitet Obywatelski du uczczenia 
zasług p. wojewody Władysława Jaszczolta 
zwraca się do wszystkich organizacyj i in 
stytacyj społecznych z prośbą о składunie 
podpisów członków swych zarządów na adre 


sie, jaki ma być wręczony p. wojewodzie 
Wł Jaszczołowi przez społeczeństwo łódz. 
kie. 


Podpisy Komitet prosi składać pod pie- 
czątką reprezeatowanych instytucyj na spe” 
cjalnych arkuszach wyłożonych 
dniu 20 lu'ego rb. 
c, mej Rady Miejskiej (al. 
[ piętro) codzieanie, 
lówj. 

— Ostatnie opady śnieźae spowodowały 


od ponie 
w sali konferen 

Pomorska 16. 
w godzinach od 10 do 


przerw anie komanikacji na wielu odcinkuch 
w/g, jak również są przyczyną opóźnień po 
ciągów. W związku 
pługi śnieżnć, rówaież kadry robotnicze nix 
przerwanie 


z tem uruchomiono 


precują nad usuwaniem nagro 
madzonezo śniegu. 
— Җ 


zapowiedziana 


99 


dniach 22, 26 i 31 пија 1933 r 
jest w Sądzie Okręgowym 
olbrzymia licytacja fabryk i budynków mie 
szkalnych należących do firmy Juljusz Hein 


zel, Wystawione na sprzecnź są po esje przy 


ulicy Piotrkowskiej 102, 104, 106, 222, 224, 
226, 228, 230 r 232 przy u' ‚Вг żnej, prz 


ul, Przejszd 21, 23, 251 


borczyków 1, 


„przy ol, Da 
przy ul. Э) жан АА 147. 


Łączna najniższa suma od której rozpocznie 


ię licytacja wynosi 2.200,000 zł 


Położenie robo ników okupniacych fa 


brykę Taamana jed nader smutne. Robotni 
cy marzną w nieopalonych salach fabrycz: 
nych 1 leżą na goiych deskach. Z pomocą 


robotnikom śpieszą komiiety dobroczynne. | 


DRUGI KONCE 
Drugi a zurażem ot 


. ły 7 
"ra odhędzie sit 


RT IMRE UNGARA 


tatni koncert 
fin 


chodzący czwar ek 


w Fi burmonji, w ваа“ 
dnia 
CEF h 


sprzedaje Kasa Filhurmoaji. 


wieczorem. Biety po 


"пе ? 


niem m. chry- 
b. naczelny le 


Ta 


46% 


Należy mapisnć po 


- 


Kaa 


аанай 


LG zstór 


He SZUKAGCHER 


Choroby skórne і weneryczne 
Piotrkowska 56. lel. 1435-62. 


Przy тие codziennie od Iv, — 4 ppt 
od 6 — 9 wiecz w niedziele i święta 


ad 10 1 м ре! 


LECZNICA 
chorób oczu 


ge sta lemi lóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72. 


Przyjmułe się chorych wymagających 
;rzebywania w leczniey (operacje ete 
takie chorych рете. 

6 — 11094 — 7: pół. 


МІ PREZERWACYWY. — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 


winien Pan żądać, wszystko nne z»ś rre 
komo równie dobre NAŚLADOWNICIWA 
fak maienergiczniei odrzucać. 


| =ч ЖИГ, ‚д у үн 


I tą 
marką 


na każdej 
kopercie. 


5 


Imre І 


23 bm, o godz. 8,30 | 
popularnych | 


Wojowniczy Jankiel ze Starego Miasta. 


PABJANICE, 19,2 W dniu onegdaj. | ziem się z ogniem przez zatrudnionych tam 
szym Kuperwasser Rywka zamieszkała w Pa е czeladników. 
bjanicach przy ul. Mujdany nr. 3 lat 60 po Pożar zlikwidowała przybyła na miejsce 
bita została przez zamieszkałego. w tymże |straź pożarna m. Pubjanic. 
domu "niejakiego Reichbarta Jankla, który 
według zeznań pokrzywdzonej w bójce użył 
noża i zadał jej dotkliwą ranę kłutą w rękę. 
Wojowniczym Reichbartem zaintere” 
sowała się połicja, spisując odpowiedni pro 


tokół, 


Biuro dzienników 1 ogłosaceń 


„|PROMIEN” 


wł, M, Dąbkowski 
| Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112.98 


Z dniem 1 go października r. b. sapro 
wadsiło dział plam (raneaskieh I angielskich 


РОВІСТЕ WŁAŚCICTELA FABRYKI. 

PABJANICE, 19,2, W tych dntuch przy 
zbiegu ulic Zamkowej i Reymonta nieznani 
sprawcy pobili dotkliwie włościciela fabry 
ki w Pabjanicach K, Jelinowicza zam. 
ul. Zumkowej 61. 

Napastaikami okazali się b. 
Jefinowicza, k'órzy w ten sposób zćmścili 
się za prześladowanie ich i wyrzucenie z fa 
bryki. 


Policja ярі еа protokół, celem pociasnie 
| | { 


na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wsze|- 
klej prenumeraty oras ak dotychczas na 
wszystkie krajowe. 


przy 


robotnicy Ponadto posiada па składzie duży wy- 


bór Żurnali mód, 

Gos ATOS (шша ы. шыт N SE 
\у YKONI JEMY Pegar- 
ków na miejscu od 2 zł. Wieczne szkłó 1 zł 
br. zeg Piotrkowska 116. 


wszelkie reperucje 
cia napastników do odpowiedziałaości są. 
dowej. F 
POŻAR. 

PABIANICE, 18 Intego. W dnin wczoraj | 
zym w piekarni należącej do | nbiszewskie-.| 
Pięknej nr, 1. powstał | POTRZI 
pożar spowodownny nieostrożnem obchodze | 


Chronometr, 


MOTOCYKL BS.A. sprzedam za 500 zł, z po: 


wodu wojska. Wiadomość w administracji. 


го Romana przy ul 'BNE 8 prasowaczki na męskie sporto- 


we koszule, Tuszyńska 10. 


ПАМОЕІ win I wódek (ok 10400 mies obrotu) | TRESUJE psy wszelkiej rasy, jak również pey 
z powodu wyjazdu do sprzedania, Wiadomość, | pokojowe i myśliwskie, Łódź, Bałuty, ul. Nie” 
Łagiewnicka 19, bluro Obrona’ | cała 6, т, 2, J. Mamczarck, 


MASZYNA Singera gabinetowa, okazyjne до | PO”RZEBNA  uczenica do pracowni ręcznych 
sprzedania. Pomorska 80. m 25 robót. Zgłosić się Piotrkowska 90, m. 12. j 
| Secun ae e a RA а а R, ——————– A R e a 6 жаннанананананиньье 
RADIO „CWL' Łódź, KEwangelicka: | GŁÓWNA Składnica Polskich Zeszytów Hustto* 
hez lamp, baterji, akumulatora ~ wanych. Oddział w Łodzi, Piotrkowska 145, m. 


odbie ra 
rozgłożaię lokal. | 42 tel, 125—29, poszukuje akwizytorów ustosun 
kowanych w szkolnictwie. Do oddania wyłącznie 
| 


krajowe і obce; 


| tacje 
na · na glośnik 


| па poszczególne powiaty woj. łódzkiego. 
SZKOŁA PSÓW przyjmuje ostatni kurs do 28 


(ŁA, 


puje 1,płaci najwyższe есру, 
bnerski. 


lutego, Ceny zniżone, 


chert. 


biżuterję 7 kwis lombardowe kw 
„Magazyn ju 
F Fiintko: Piotrkowska 7. 


Szosa. Zgierska 47. Szpaj* 


W 


PANOWIE | panie mogą dobrze zarobić przy 
lekkiej sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby 
Wymagana kaucja 10 zł. Zgłoszenia Generalna 
10 do 17, 
Dojazd tramwajem 1—6. 


| 


OD GOSPODARZA zuraz do wynajęcia ро" 
Zeie rska 93. 


Кај z kuchnia, 
reprezentacja od godziny 
n 10 


Brzeska 6, 
DOM drewniuny blisko 
tramwaju №, 14°. Błońska 
Nr. 13 m. 1, u gospodarza, Pośrednicy pożą” 
Conu niska. 


do sprzedania 
Wiadomość al. 


MASZYNA Singera 
Rzgowska 29, m. 16, 


UWAGA! 


Dolarówek, budowlanych 1 inwestycyjnych 
(premjówcek :) 
minimalną roczną opłatą kontrolujemy po 
пе nam numery bezpośrednio przy każdem 
wmieniu w Warszawie. O wygranej zawlada- 
miamy jeszcze w dniu ciągnienia 
telegraficznie, 
Upraszamy o podanie nam we własnym Intere- 
sie niezwłocznie dokładnego adresu cel 
otrzymania BEZPŁATNFEGO prospektu wyjaś- 
nfającego, 
GŁÓWNA CENTRALNA KONTROLA 
losów f papierów wartościowych 
Sp. 2 о. о. WARSZAWA, Próżna 14, 


tel 244-12, 


okazyjnie do sprzedania, 


prawą oficyna dani. 


PRZYJME Panów 
domość: 
44, 


na mieszkanie, Wia* 
33/35; 


PusiADA-ZE LOSÓ w 


(papierów warieściowych) ul Ąbramowskiego 


m 


[MA 


to dźwignia handlu! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


STENOGRAFJI [ 


polskiej i niemieckiej 


wyucza k 
Henryk Berman da ą zawsze skutek i jako 
| gazetowe są wolne od 
чі. Przejazd 19 (Kiróskiego 93) Tel. 136-05, ( 
apity de nowych <ompieiów codzięnnie od 5 — + podatku miejskiego | 


wiecz Poszate* wykładów 20 lutogo r. b. 


na ruptury 


Chor zy 1 różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji, 


RUPTURY, јако też kalectwa nie wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzkiego są bardzo niebez pieczne, Rupturas staje się wielke jak 
głowa ludzka | konewka spowodować może śmiertelne powikłania kiszkowe. 

Specjalne lecznicze bandaże orto pr/yczne gumowe mojej metody usu- 
wają radykalnie najniebespiecz niejsze 1  najzastarzalsze ruptury- 
u mężczyzn. kobiet 1 dzieci. Na skrzywienie kręgosłupa, przeciw two. 
rzeniu się garbów i gruźlicy, liecan. Kotsoty ortopedyczne. Dia skrzywio- 
nych nóg I płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztuczne ręce 
1 nogi. 

świadectwa pochwalne wystawili prot. uniwersyt.: Prot., dr. В, Barącz, 
prot. dr, J. Marisch(er, prof, dr. В. Elelanowaki 


Spec. |. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 

Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel. 221- 77. 

Przyjmuje od 9—1 1 od 8—7. UWAGa: Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczne, Ubezpieczonych w Kasie Chorych m Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Е Ma tem miejscu składam serdeczne podziękowanie WP. Dyr. J. RAPAPORTOWI zam, 
| w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10 та nader tn akliwą opiekę w moich cierpieniach prze 
4 Pnklinowysh. Luta 20 września 1932 r. zgłosiłem się з ciężko uwizgniętę  przepukliną, 
groziło mi niebezpieczeństwo powikłania kiszek dzięki jednak Temu Wielkiemu Specjaliści 
zdołateńm uniknąń natychmiastowej operacji, a mrżę і śmierci. Założony bandaż  umiejscawia 
catkowicie moją ciężką przepukline. J. SILBERSPITZ 

4 Łódź, Prancigzknńska 56. 


E 


w 


| 


KT, 58 


„CY © 


skwarnem piekle Afryki. 


CODZIENNE ŻYCIE STRACEŃCÓW 


ZA KULISAMI LEGJI CUDZOZIEĄ$KIEJ. 


Marakesz, w lutym. 

Oddziały Legji Cudzoziemskiej, rekruiu 

ją się z różaych uurodowości i ras. Ludzie 
szukający ukojenia w śmierci, straceńcy 
którym nie pozostało nic na świecie, nie” 
szczęśliwcy о zawiedzionej, złamanej czy 


Jak szakal krąży wpobliżu zdychającego 
konia, czekając na padiinę, tak Arab krą- 
żyć będzie dookoła maszerującego bata'jo- 
nu. Z przodu, boku czy z tyłu, zawsze czuj 
ny, zawsze gotów wymordować mały ра” 
tirol, czy maruderów, którzy zmęczeni nie 


snem wieczystym hen pod niebem Afryki, 
tylko wiatr pustyni przesyiu im czasem cie- 
płe matczyne tchaienie da!ekiej ojczyzny, 
którą tak lekkomyślnie porzucili, by tu 
marnie zginąć za cudzą sprawę. 

Jest jeszcze inne życie w Legji Cndzo- 


Zmyslona zbrodnia oszusta. 
Pożyczki lirościwych ludzi. 


Do głośnych adwokatów  niennec- 
kich w Ludwigshafen, Moguncji, Fren- 
kfurcie nad Menem, Worms i Heildel- 
bergu zgłaszał się w ostatnich czasach 
trzydziestokilkuletni mężczyzna i przed 
stawiając się, jako brat wysokiego do- 
stojnika kościelnego w Austrji i dok- 
tor medycyny, zwierzał 

swoją wielką tajemnicę. 

Dręczyły go straszne wyrzuty su- 
mienia, ponieważ zastrzelił z zazdio- 
ści swoją żonę, którą przyłapał in fla- 


historia jest trykiem oszukańczym:. 
Przypomniano sobie osobnika, który 
iównież w Austrji uprawiał podobny 
proceder i siedział za to w więzieniu. 
Wkrótce było już pewnem, że to 35-le 
tni Adolf Amels z Düsseldorfu. іу 
rentgenotechnik, który grasował w 
1931 roku w Karyntii i Styrii i 
naciągnął przeszło 10 osób. 
Zwierzał się on w «Ју pod tajemni: 
cą spowiedzi w klasztorach i na pic- 
baniach. że zadusił żonę z zazdrości i 


zdradzonej miłości, — oto element, з które еы nadążyć I zostają na tyłach baialjo „ją ad a to, pobyt 4i A forte | oranti z inriym mężczyzną. Po doko-|że jest bratem dostojnika */kościejneg« 
go powsuła Legja Cudzoziemska zwana | чи, ы. җе, „EA ‚ |су, liczącej najwyżej pięćdziesięciu ludzi | raniu zabójstwa uciekł z Ашзїгйї, aleļ w Niemczech. Duchowni dawal mie 
ta „Pierwszą Piechotą Świata”. Coprawda Ry uniknąć dziennego skwaru maszeruje | za:ogi. Życie tam jest jednem jusmem tra | mając dosyć tułaczki, postanowił «d-|chętnie na drogę. gdy wprost ód kcn- 
йй zbrodniarz ani przestępca mie ma poco ucie się od pierwszej w nocy do dziesią!ej m:no. | gicznej nudy, „ doprowadzającej do utraty | jąć się w ręce władz. Prosił tylko o fesjonału szedł zameldować się wta- 
br tam kać się pod skrzydu opiekuńcze obecnej | Ubiadowa przerwa trwa do тше рор е оина peraga zaj Seji od_ Коба uprzedzenie brata i umożliwienie mu li-| dzom. Faktycznie jednak to władze 
| Legji. Wie on bowiem dobrze, że gdy to | łudniu, w czasie której pod osłoną cięż |і łopaty, pozbawiony ruchu — siedzi Бе Күү идең pewnych spraw przed aresz- | musiały się po niego zameldować i 7a- 
їе јвсе uczyni, będzie zatrzymany i oddany w ręce | kich karabinów maszynowych naprawia się | czynnie przez dzień cały. Jak rolnik drzew towaniem przez pożyczkę. sądziły go na 8-mies. pokutę nie za 
-d$ ; Legja Cudzoziem | zburzone przez Arabów lub zakłada się no | ny toczy go rozpacz iwa tęsknota. Nieszczę- Š У A 5 aA 
үн W npr jaa emigrantów | we i buduje: szosy, telegraf, mosty f t. p. |śliwcy ch4”iby tenz przywrócić %, co Zawiadomione б tem 'władze wie: |zabicie żony. ale za oszustwo. “To sa- 
eważn : A sty { ) y ' > тд Мыне - А н 
"= Кн brak рсе, КП nieopatrznych w | rzeczy a pani а соні posiłków, pro о — ри т еч chwili RE detskio SEE газу WIPO EEE саатар ла ре; жа К 
eń “е Naj su do zaciąznięcia | wiantn i amunicji. Popołudniu maszerie że lepiej być głodnym bəz pracy człowie” 
|” =" poprawienia bytu 4 = sie do szóstej, czasem do dziewiątej wieczo' kiem. wo!nym, jednak wśród swoich. Krwawa noc w cyga nskim ob оте. 
„Idźcie się zapisać до Legji Cudzoriem rem. Nie је { tak ciagle, pia częs'o się | | To też często się zdaru w takich maleń Zaciekły bói o kobietę. 
skiej, a przez cale pięć lat kędziecie mieli | zdarza, że na skutek wadliwie oznaczo- kich for'ecach, że połowa uhędzie straceń- j эч... o 
chleb, ubran'e ї pieniądze” — mówią Бето nych na mapie Źródeł, przy których trzeba | ców. Odchodzą sami z uśmiechem rozpa |. Dwie bandy cygańskie rozbiły swo na tle zazdrości. 
98 botnym w biurach francuskiego pośred: | sie zatrzymywać, by zaopa'rzyć się w wodę, czy na ustach, a pełni zawodn i goryczy. |je namioty na drodze przed fratu- Sprzeczka zmieniła się wkrótce w 
= nictwa pracy. Więc idą í zapisują rię bo są | maszernie się sześćra »siąt, qfedemdziesiąt Skierowanu lufa karabinu „w skroń, usta | skiem miasteczkiem Noyon. Przed dwo| krwawą bójkę dwu band. Cyganie 
(ch głodni, a tam obiecują, że nakarmią, idą. czasem sto kilometrów bez przerwy, czy serce kładzie kres cierpieniom. ma dniami wybuchła w nocy w oho-|chwycili za siekiery. pałki i rewalwe- 
б bo со maig robić? ' W takich chwilach żołnierz z upragaieniem Grzybowski. lzie cygańskim gwałtowna sprzeczka ry i masakrowali się bezlitośnie: — 
па I 11 dopiero узше tragedia, Kie | oczekuje rozkazu panoe raneh, faidaan astra która 
dy się jest w legji, trzeba zacienąć mocno Zdawałoby się, że tu kończy się udręka s wkroczyła do obozu i z trudem oroz- 
Ж «мө: dac A zapomnieć, że się kiedyś by li: czeka zbawczy осоне —onie! Na Pierwsza lok omotywa elektryczna. broita walczących. Na pobojowisku 
ło człowiekiem. Tego uczy ї to wpaia W) iyehmiast po zatrzymaniu się u Źródła, cały znaleziono zabitą jedną cygankę i pię- 
młodego rekruta kapral, sierżant a czasem | barą'jen rozsypuje się w poszukiwaniu ka ciu ciężko rannych cyganów, kt”żych, 
= i oficer. Biada takiemu, który tego nie ро | mzani i głazów, tylko Котрапја ciężkich odwieziono do szpitala. Mnóstwo cy- 
tegar trafi zrozumieć, biada opornym. biada |. „rabinów maszynowych trwa bez ruchu, ganów 
5 1 zł tym, których straszin że'azna dy cyp!ina no | zawsze czułaa, przygo owana do odparc'a odniosło lżejsze rany, 
116. chwyci w swoje karby. Takim biada, bo niespodziewnego ataku gradem kul. Budo- z których leczą się w swoich namio- 
Puma koniec ich zwykle jert na e'ężkich robotach, | „„ czworobocznego muru — poza którym tach. Wódz joalnej z band Demtstree, 
z po + których wyjść można jedynie na emen | ustawia rię małe namioty — z nanoszo” uciekł. Razem z nim znikła jedna z cy 
ji. | tarz miejscowy. Przez dwa i pół „miesiąca wych kamieni — trwa nie dłużej, niż drie ganek o nieznanem nazwisku, Zginą 
AEN trwa uciążliwa instrnkcia. Mniej zlotai «106 miant. Na'uralnie zbndowany jest pro również cygan. Carlos. 3 
Р” Inh 'eniwi czy chranieznie brudni trak'owa wizorycznie boz wapna | ty'żo na wy okość Kiedy nazajutrz władze sądowe 
ni są stra zliwie. Niedoprana część «гц metra. jednak znakomicie służy da odpiera wkroczyły do obozu cygańskiego, aby 
Е реу му (legjon'sta sam pierze е 1те, bré: UT | nia ataków. Gdy „mur“ stoi. wówczas po zabrać zwłoki cyganów, cyganie zbut 
i Nie- i nbranie. którero podszewka musi być za- |, с, rogach us'awia sin natychm'art ka- towal się i nie chcieli wydać trupów. 
wsze śnieżno - Бал), zrenbiona szczotka, | „piny n"szynowe i małe działka, a wzdłuż Oświadczyli oni. że żaden  chrześwija: 
— | czy śrubka *a powodem seite znęca | murn s'aje ре !* т" 3 virma warta. nin nie śmie dotknąć zwłok Cygana, 
nych | nfa aig Pozhawiony skrupułów i д mi bóg Znużony żo'nierz, który pada £ wyczer Mimo to zwłoki zabrano celem prze- 
‚‚ | mia kaprał. ferżont a czasem i oficer һа pania, zam'ast spać, pełnić musi wartę prowadzenia sckcii. Sekcja zwłok 
SIĘ w twarz obwinionego — ezero do krwi, eza |, bacznie wypatrywać wroga, lecz częściej пегӣ21!а, Ż © 1 ) 
реа 39 bt” przytomności. Natrralnie, że i » т! | үр з > А кой stwierdziła, że arios 
> ах x zasypia wsparty о karabin. Arab zawsze inal od kuli І 
45, m. podłość ta iest zabroniona przez prawo, czniny, bezwatniean doirzy Śpiacego war zginął od kuli rewolwerowej. 
stosun lecz prawo jes: daleko, townika. Zdradliwe podejście, nóż w pierś Zwłoki zwrócono następnie сува“ 
ке | hen, po drugiej stronie morza Śródziemne | tpiseevo żołnierza i przy akomnanjrmencie nom. którzy urządzili zabitemu wspa- 
go. piekielnego wycia. strzałów, leków, nawałv | Pierwsza 'okomotywa e'ektryczna, zbudowa ma w roku 1907 zos'ała oddana do muzemm | niały pogrzeb. Oddziali przedewszyste 
re kw Po okresie instrukcji, czy'i wyszko'enia | wań, chaotycznej komendy ofcerów i wt | = kiem trupa w nowe ubranie za 600 fran 
yn ju wojskowego zaczyna się życie straceńców, jemavch wemyślań — zaczyna "wę „rzeź | { r d 7 i, ków. następne zamówili orkiestrę, 
gdzie со chwila patrzy się śm'eref w twarz. |qtraszliwa. To umierają *ra'efńcy, których Т! zy strza у w Serce, dwa w FOWO.. т!оўопа z 15 mużykańtów, która, gra: 
W nocy mar z, w dzień kilof i łopata — | !os zawiódł do piek'a s życia. 4 f > ~4 tki | ła w czasie pogrzebu: 
u po” oto broń legjonis'y, | Wshrańcom loru, eera Pd Ro mars wia ro omne; meza 1. n a 
‚Чу үзг?! pataljon PIESE Rie loas шур Чч aż = stoki. БИС» ona Krwawy dramat miłosny rozegrał|czasu stosunek miłosny Onegdaj w skromnym pokoiku Nowo- 
ge" jako okapedyaje рну Жн Mia = и 4 „дате MiVtażre” |sie onegdaj w francuskiej miejscowo- z przyjacielem swego męża, sielskiego rozegrał się krwawy dta- 
lisko ог.а:21060 FATD"PORA, тэре Анн аад ad + гус» әл Бы Атти 4м. ści Ricamarie koło Saint-Etienne wśród [niejakim Aleksandrem  Nowosielskim. | mat. Nowosielski zastrzelił najpierw 2 
M bał iai M mlo. i ма "legii Honorowei", Wracają олї йо сотаў | zamieszkałych tam Polaków: _ Dwu- | Бсггоропут górnikiem. Oboje kochan-|rewolweru Косһапке, oddawszy do 
рой" luznę — wys jeżyn kazywać się na | vonn svci walk i wrażeń w przekonanin. | dziestoczteroletnią mężatką Helena| kowie nie mogli ukrywać dłużej swe-|niej 5 strzałów. trzy w Serce, a dwa 
stracił z oh я ейи. bd че ych że zdzisłali wiele. Szcześliwców takich | Bronisława Kaczworek. matka czwer: | 0 stosunku, a nie спас się rozłączać.| w głowę. Następnie. celnym strzałem 
Wia т шы үа д: jest otewie'u. Reszta ich towarzyszów śpi | жа dzieci, utrzymywała od dłuższego postanowili poptłnić _ samobójstwo. 'pozhawił się Życia. 
p х ) 
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Przy neuralg 


ANTONINA KORCZAK 


nie psuje jednakże 


© ©  migrenie należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, które uśmierzają 
te bóle. Spróbuicie i przekonajcie się sami! We wlasnym interesie jed- 
nakże żądajcie tylko oryginalnych tabletek Togall We wszystk. aptekach. 


TOGAL 


harmonii. a raczej nem „Hosanna!“ dziękuje Stwórcy za |rzerwonej piłki rzuconej w. plecy. Wi- 


dok mój pobudził i rozdrażnił nerwy 


месе a ААА charakteru twarzy. Usta о wydutnej szczęście, i ‹ 
ЧЭпеї wardze maja wyraz iaxbv pogar! П. pani Marty. Nie zdaję sobie zupełnie 
dv trochę i znudzony. Natomiast ca*| Uczucie bólu... zaskoczenie... wyr'|sprawv. dlaczego właściwie tak est. , 


V 


SYMFONJA 


ty czar bije z oczu. Przyrzawszy się wame z toku myśl і ogromaa czerwona 


питие 
SĄ to 


dn przez chwilę 
powiedzenie „pire 


zaczynam 
que iolie" 


„piłka, przeskoczywszy mi przez .тапіс, 


grzęźnie w piasku. 


natomiast jakby przez przekorę czuje 
się sama coraz to serdęczniej usposo’ 
broną. wy, 

Зоте pania Martę bezceremonjalnie 


Nowela. |oczv może nie tak wielkie iak młębokie.| Pitka lekka. bvła niewprawną ręką - | ЮУ 
t bardzo ciemmę na tle błękitnawvch bia: | rzucona, a jednak maim wrażenie. 20 nod ramię i przyglądam się ej :- 
lek: patrzą przed s'cbie, jakedvbv wna- co$ wstrząsnęło mną do МЫ że ból r" RE ppor Pd m касс 
iia SPRA trywały się w со, czego inni nie widzą |1060 uderzenia  przeszy mnie па" naft: 1 pianis elg achwy* 
ROZDZIAŁ k ości, osób = «ре рне piere domu. | W chwilach natężema uw ал brwi pod” | wkroś. budzac z uśpionia wszystkie пег "3 Gy to ma być matka dorosłego 
Banalny salon. sporo ЕЁ Kilk % ; Кы ATA a: лы notem, "0873 Sie bez znnrszczenia czoła, oczy wy. które zrywają się raptownie, w хут. Pa” i 
mniej lub bardziei znanveh. Kilka wy*|pytamv o nazwisko damy z зук. | Siaja sie zlekka skośne Przytem jedna niewvtłumaczonym odruchu złego hu- | nie zważając na poważny wyraz 


bitniejszych osobistości ze świata lite: 
rackiego і dyplomatycznego. Pani domu 
postawna, jowialna blondynka. która mi 


Ciepły promień błękitnych oczu cbejmu- 
je postać stojącą we franiudze. 
— 1с kst pani Ligocka, żona Andrze | 


brew podnosi się wybi'niż wyżej, koń: 


|czac się dość głęboką, biało iśinqzą bli- 


тоги. el. р) 
— Dusieńku. uważaj, dzięcino! 


twarzy mej towarzyszki: 
A popos, Bohdan ma іш? zgórą 
trzydzieści lat co sie z nim dzieje? 


mo usilnych starań nie potrafiła jakoś |за Ligockiego tego wie pan, сэ to był | 0a i IE AS „ Głos bardzo słodki upomina „łagod-| с" Bolidan nie żvie! 
„how: їаспаќ pożądanej „linji. | dłuższy czas przy poselstwie w Sowie- — Со się panu w niej podcba (nie, ale siunowczo. lo mnie eszcze А А | 
ni здө, ЕНЕ ( ł | — Que sais - je? Może to, że odcina pardzici rozdrażnia. Robię półobrót nie- W ciszę. przerywaną poszumem Ваї 


natomiast bez zbytnich starań jest jed” 
ną z najbardziej lubianvch w stolicy 
pań. Zgromadzeni u niej czuią się do 
brze., pomimo przeraźliwej  banalnośc. 
salonu i różnorodności towarzvstwa. А 
może właśnie dlatego. Każdemu wolno 
tu być sobą o tvle. o ile jest kimkol- 
wiek wogóle. każdv rozmawia. o czem 
chce i z kim chce. ротїїгїас bez cere- 
monii obce mu kółeczka. A nade wszy: 
stkem góruje imponująca postać pani 
domu 1 promienicie blask jej niepopraw 
nie młodych i wesołych oczu. 

— Kto to jest ta pani w Czarnem 
tam pod oknem? — pyta mnie półsło” 
sem poseł Z. Pań w czarnych sukniach 
test conajmnicj ze dwadzieścia. okien w 
salonie aż cztery. nie wiem zupelnie. © 
kogo chodzi. 

— О. tam na prawo. ta рагі ze sta- 


iach. a potem w Brukseli. 

— Z nią? 

— Nie. опа była wtedv tu gdzieś na 
wsi u rodziców. Ale jeździła do aiego 
dość często. Teraz są już od dluższego 
czasu odwołani do centrali i mieszkają 
razem w Warszawie. 

— Ta dziwne że ja ją dopiero рс 
raz pierwszy widzę. 

— Опа bardzo mało bywa. 
dwoje małych dzieci. któremi dużo się | 
zajmuje Wogóle jest dość milcząca i 
uie lubi sie udzielać. Ale Świetnie się 
ubiera, nieprawdeż? 


Mój towarzysz nie spuszcza Oczu | · 


sowei zdobyczy. Ма za nim. mime 

woli przyglądam się pani Ligockiej. Ni? 
prawdopodobnie skromnie ubrana. ale, 
sttkn'a jest parystn. to nie ulega kwestii. 
Kapelusz duży. ażarnv. równie skrom- 


się ona trochę od tego 
Nie uważa pani? 

— Może. 

W tej chwili ktoś otwiera radio. Roz 
mowv milkną przyzłuszone triumfalne* 
mi akordami V'tej symfonii Beethowe- 
ma. Pani Ligocka. na która właśnie ра. 
irzę przymyka oczy. potem otwiera је 


towarzystwa. 


brwią staje się głęboka i ciemna. 
J'adore cette finale — szepce po- 
хе! — ktoś powiedział, że to przezna: 
czenie puka do drzwi. 


. - - - - - 


Nie wiedzialam wówczas, iż w tem 
mojem spotkaniu z Lena Ligocką prze- 
znaczenie zapukało istotnie do moich 
wrót. 


|pada jak piana. Wyciągam obie 


| ү dm as a E 
Iryle dlatego, aby zobaczyć l)asicńka 1 


właściciełkę słodkiezo głosu, ile żeby 
powiedzieć coś niemiłego. 

Tuż za mną stoi chionczyk w Бі2- 
łem ubranku. Może mieć trzy lata, ale 
ma z pewnością najciermniejszą с2иргу- 
nę i największe oczy. jakie kiedvkolwiek 
widziałam u malca w (уп! wieku. Nie 


Ma | bardzo szeroko, a biała b'izna nad lewą | okazuje najmniejszej skruchy. tyłko spo: 


|koinie podnosi piłkę, którą trudno mu 
obieć raczkami. j 

Ale ja nie widzę już w tej chwili 
malego lvasia. а całv mój złv humor o” 
ręce 
serdecznie і z prawdziwą radością. 

— Pani Marto. co za niespodzianka 
zie poznaje mnie pani? 

Pani Мапа odrzuca ślicznym ги" 
iheni głowy długi czarny welon i też 


ivku. słowa te padają wwrzeczone pó- 
prostu, bez przesady. bez patosu: Ža- 
den musku? ślicznej twarzy nie drga, 
wie się nie zmienia w glosie pani Martv. 
Ale dopiero w tej chwili widzę to. cze- 
оо nie dosrrzegłam odrazu” bezdennie 
smutny wvraz oczu. obsuniete gorzko 
zeciki ust. | widzę. że pani Marta cho” 
ciaż pozornie ta sama. co dawniej jest 
stara їп}. trag cznie Stara į złamana. 
Nie wiem co powiedzieć. czuję się 
zupełnie ogłupiała. 1 nagle na rozkaz 
czegoś co піс iest mna, ale we mnie 2у• 
te i działa bez współudziału molei wa- 
ii Моге przemocą rece rani Martv i 
padnosze łe do ust.. Coś ściska mnie 
za gardło і zaczynam nłakać пахо! nie 
need Bohdanem i nie nad пата Martą. 
ole Ot. nonrostu dlatego że Życie test 


jowym svenctem па palcu. Właśniejny i również paryski. Na pelcach. istot-| Owo przeznaczenie, które pisarzowi wyciąza rękę. Ale ma przvtem uśmiech aa meneame d że czasem przecie 
trzyma rękę przy twarzy. Lipecki pod-|vie niczwvkle pieknych, jeden tylko nieraz wbrew jego woli i bez poszuki- |wymuszony jakiś i miewyraźny. УУ” Хас «е гез. _ j 
chodzi do niej. Ależ cudowne тесе majstalowyv svgnet i cbrączka Twarz ude-| Wan kładzie dn reki tematy, o jakich | śmiech. którym się wita niepożądane Pani Marta obeimuie mnie z całej 


rza przedewszystkiem brakiem szmin= | mu się nie śniło. 


spotkania. 


siły siada na piasku i ściąga mnie 


ta kobieta! 

*  — No tak, ale ona sama nie jest lad- 
| na. 
| ‚— Odpowiada mi lekki uśmiech, w któ 
К Tvm krvie się sporo pobłażliwości dla 

mej jgnorancit, 


przemocą obok siebie. A po chwili sama 

upiera mi głowę na ramieniu i zaczyną 

płakać. płakać... | 
p c n.) 


ki i dlatego w otoczeniu tych starannie| Охо przeznaczenie. które każe muj — Bardzo mi miło. fuż tak dawno 
umalowanych modniś robi“ wrażenie | przeżywać jak własne cudze tragedije | widziałyśmy sie po raz ostatni! 

mniej ładnej mmiei efcktownei. Czoło i cudze triumiy. które przy zetknięciu 2] W głosie jei brak naflżejszej nawet 
wyniosłe. ztekka wvnukie, szłachetne i,chcvm bólem wvrywa mu [коте nie | duty entuziazma Wyczuwam doskona* 
mądre, nos zaś wybitnie wypukły, соі wsnółczucia. lccz mcki i które w Śpiew-lle, że odgrywam w danej chwili role 
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Ee 


St. 4 


Echa 10 stolicy. 


Życie Warszawy w kiiku 
wierszach. 


Energiczna akcja wydziału zdrowiu Ko 
misarjatu Rządu w kierunku wślki ze zna- 
chorstwem w znacznym stopniu dała dodut 
nie мусі. Znachorzy przestali się rekla“ 
mować, zaniechali rozdawaniu ulotek, wy” 
wieszania plakatów, a nawet rozpowezech- 
nianiu swojej rzekomej wiedzy i sziuki przy 
pomocy broszur. Winni wykroczeń pociąg- 
пісе byli do odpowiedzialności karno . ай" 
ministracyjnej. ® s * 

W Cafe „Carlton ogólną sympatję wy 
bótowym programem zdobył zespół arty- 
styczny, złożony z Leo Fuksa, Judwigi Bu 
kojemaskiej i Ludwika Sempolińskiego na 
czele. Orkiestra znanych kompozytorów Ka 
gana i Żuka. Występy artystów odbywają 
się dwukrotnie od 7-6) do 9-ej 30 w. i od 
IOrej 30 w. do 2.еў w nocy. 

* а ж 

Wydzłuł wojskowy magistratu skierował 
do starostw grodzkich w ciągu ostatniego ty 
godnia 83 waioski ukarania osób w wieku 
przedpoborowym, które nie zastosowały się 
du przepisów meldunkowych 1 rejestracyj' 


| KRATECZKI. 


| 
| 
| 


Proszę przygotować czyste chu- 
steczki do nosa, dzisiejsza historja bo- 
|wiem będzie łzawą, jak budżet miej- 
ski, tragiczna jak dola moich wierzy- 
| сен i trupia, jak poniektóre instytucje 
słódzkie. Trupia bez przenośni i bez 
przesady, trup bowiem jest bohaterem 
tej opowieści. 


to taki kandydat na aniołka. Wedlug 
pewnych opinji umierają tylko dobrzy 
ludzie. Diatego żyje tylu łobuzów. Swo 
ją drogą takiemu trupkowi jest dobrze 
na świecie, Przychodzi do niego do do 
mu komornik, czy wierzyciel, a tru- 
pek ryczy ze Śmiechu, nie potrzebuje 
bowiem odpowiadać па pytania: bie- 
dy pan zapłaci. Każdy przed nim cd- 
krywa głowę i chociaż za życia prze- 
ważnie mu wyrmiyślano, po śmierci o- 
toczony jest szacunkiem i nawet wróg 
powle: szkoda chłopa. 

W niebie trupek już wogóle nie 
wie, co ma zrobić z radości. Pomyś!- 
cie tylko: niema tam podobno ani ka- 


ch. Wiró " да еу, 
па МЫ =знедрејнті, ботни | Sy chorych am urzędów, skarbowych 

| Ordo Big А P : , - ani teatru miejskiego. Z tego samego 
ły karane, W stosunku do takich osób ry- EBK CZ eg pić 


można umrzeć z radości i trup tylko 
dlatego tego nie robi, że już i tak nie 
żyje. 

Nie udało mi się dotychczas dokła- 
dnie stwierdzić, jaki jest podział dnia 
aniołków. wyobrażam to sobie jednak 
w ten sposób: 

Z rana, skoro świt, tak koło zodzi- 
ny 10-€j, aniołki wstają. grzecznie my- 
ją się, jeśli ktoś jednak cierpi na wodo- 
stret, może się nie myć і jedzą śniada- 
nie, składające się z kawioru, łososia, 
węgorzyka i owoców, jak brzoskwi- 
mię, ananasy i to. Potem wspólna prze 
chadzka па świeżem powietrzu i lek- 
kie spojrzenie w stronę ziemi. Nastę- 
pnie zabawa: aniołki bawią się. Jedna 
część udaje wierzycieli. sekwestrato- 
rów i td. pozostali zaś dłużników. Za- 
bawa polega na tem. że aniołki — dłu 
żnicy wymyślają, рорусһаја. ośmiesza- 


gor będzie obostrzony i grozi im kara bez- 
wżęlędnegu aresztu. 
ж è * 

Związek Pań Domu otworzył w ga. 
aowni miejskiej kursy gotowania mu gaztie. 
Otwarcie kursów nastąpiło 14 b. m. Kursy 
obejmują wykłady i praktyczne pokazy: 
1) przyrządzania potraw w chorobach żo” 
łądku, kiszek, wątroby, nerok, przy artre 
tyźmie, anentji отав otyłości, 2) gotowania 
skromnych obiadów z 3 dań systemem wieżo 
wym i w zwykłych garnkach, 3) prędkiego 
gotowania dla orób pojedyńczych. 

» + * 

Za wszystkich zawodów, sfer i klas spo- 
tocznych, najbardziej chyba dotknięci kry- 
zysem są artyści. Z chwilą, gdy zaczynają 
ję poważne trudności gospodarcze, sztukę 
wważa się jako luksns, u artyści tracą kon- 
takt s pablicznością. Grupa artystów war” 


szawskich postanowiła zorganizować гасїо" | ją aniołków — _ wierzycieli, którzy 
nalng wymianę obrazów, zarówno na gotów | wśród ogólnej wrzawy i radości ucie- 
kają przed aniołkami — dłużnikami. 


ku. Urządzono w gnmeha hotela Europej. 
skiego „Jarmark sztuki”, gdzie każdy mi. 
lośmik obrazów może bezpłamie obejrzeć 
okało 200 obrazów wybitnych malarzy. Ce 
ny tych obrazów wyznaczoao minimalne: 
od 2% złotych. Szereg wysuwców ogłasza, 
że celem udostępn'ćniu nabycia obrazu ого” 
bom nie rozporządzającym gotówką wymie 
niają swe obrazy na artyknły pierwszej po- 
trzeby, ЧАШ, "Эл" 


kę, jak i na przedmioty codziennego użyt. | 
| Następnie antofki bawią się w te- 
© = Р - У 
atr. Kilku aniołków wychodzi na scenę 
f każdy musi powiedzieć wiekszy idio- 


Z Kołomyi donoszą: 

Rózeszła się pogłoska, że artystka 
Orwidówna, należąca do zespołu Katji 
Masłowei, a występująca w „бале“, 
popełniła samobójstwo. Wiadomość o- 
kazała się prawdziwą. Orwidówna, 
która właściwie nazywa się Halina 
Brauła, była najmłodszą (liczyła fat 
20) i najładniejszą z całego zespołu ar- 
tystycznęgo. Pracowała początkowo 


Elektrownia warszuwska kasuje obecnie 
resztę lamp łukowych ua ulicach, zas'ępu. 
jąc је żarowemi, Proces zastąpienia lamp 
łukowych na żurowe ciągnie się od 4 lm 
ї obecnie jest na ukończeniu. М] on na 
oelu wzmocnienie oświetlenia, gdyż emisja 
świa'ła w lampie żarowej jest większa od 
lampy łakowej. Nadto lampy żnrowe za” 
pewniają ғрокоіпе, bez migania, światło. 
Wkrótce więc Warszawa poriadnć będzie na 
пеле wvłaemnie lampy żarowe. 

EEN EEE EE 27 EEA Y М) ласа E LI 

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, 
pobudzeniu, należy natychmiast zasto: 
wymóbowany przy tych dolegliwościach śro- 
dek — wodę gorzką „Franciszkasjózeja”. zale 
coma przez lekarzy, Żądać w aptekach į drog, 


Lwowa, gdzie m. in. występowała w 
kawiarni „Louvrze,. Tam poznała i po 
kochała 
pewnego artystę rewjowego. 
Po kilku miesiącach artysta zerwał 
z Haliną, którą przyjechała na wystę- 


EC WRC EE EO ESAE NEOL TET T 
LEON LAFAGE. 


Co to jest trup, każdy chyba wie: 


| 
| 


<E CHO” 


Obrażeoeny trup. 


Długa zemsta. 


yzm od idjotyzmu wypowiedzianego 
przez poprzednika. Aniołki na widowni 
ryczą ze śmiechu i wołają: ach, jaka 
świetna komedia! Tytuł komedyjki mo 
że być: „Krakowskie plewy*. 

Aniołki nigdy nie chorują i, co naj- 
ważniejsze, nie znają 


stu do niebiańskiej składnicy i bierze 
co mu się podoba. Naturalnie, jak umie 
ra łodzianin, składnicę zamykają na 
kłódkę. 
Kiedyś штаті pewien lekarz i 
do nieba. Św. Piotr otwiera mu: 
— Kim jesteś, miły trupku? 
— Lekarzem, święty Pietrze. 
To tędy nie wejdziesz. Dla dostaw 
ców mamy tylne wejście. 


POGRZEB. 


Żył па tym świecie niejaki Luhbia- 
towski. Żył, płacił podatki, miał żonę, 
aż wreszcie Pan Bóg uznawszy, że do 
syć się chłopak namęczył, powołał Lu 
biatowskiego do siebie. 

Poszedł tedy Lubiatowski do nie- 
ba, a jego doczesne szczątki pochowa- 
пе zostały 10 grudnia r. ub. Lubiatow- 
ski zostawił na ziemi prócz żony- An- 
ny, również znajomego swego i wro- 
ga, 5l-letniego Karola Kóniga. Dzisiaj 
trudno byłoby już ustalić bezstronnie, 
na podstawie opinii obydwu stron, co 
było powodem nienawiści, jaką König 
żywił dla nieboszczyka. Nienawiść ta 
jednak musłała być bardzo silna, ie- 
śli trwała nawet po śmierci Lubiatow- 
skiego. 

Zamiast po śmierci Lubiatowski u- 
dać się do knajpki i wypić za spokój 
jego duszy kilka większych wódek 
König „wygłosił * pod adresem uczestni 
ków konduktu pogrzebowego  następu- 
jący okrzyk: „Nie chodźcie za pogrze- 
bem tegó łotra, szubrawca i złodzie- 
ja!“ 

Ponieważ wdowa pò nieboszczyku, 
Anna Lubiatowska miała pewne wat- 
pliwości co do słuszności pinji Köni- 
ga wiec zaskarżyła go do sądu. 

Sad Grodzki skazał Karola Kóniga 
na 100 złotych grzywny lub 2 tygod- 
nie aresztu. 


paka 


Jerzy Krzecki. 
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[Nieszczęśliwa miłość sympałyczoejtancerki 
Otruła się nad ranem esenc а octową. 


maite komentarze. 

Wczoraj rano wróciła artystka o 
godzinie 4.30 ze swą koleżańką Ireną 
(ałuszewską do domu i udała się na 
spoczynek. Nagle Gałuszewska  zosta- 
ła zbudzona silnvm zapachem esencji 
octowej i spostrzegła, że Orwidówna 
wije się w  boleściach. Zawiadomiona 
natychmiast komisarjat a przywółany 
lekarz, dr. Deligdisch stwierdził, że de 


w Warszawie, potem się przeniosła йо | natka otruła się większą ilością esen- 


cji octowej: próżna flaszka 
leżała па łóżku. 

—  Nieszczęśliwą odwieziono do 
szpitala, stan jej jednak iest tak ciężki. 
że istnieje bardzo mała nadzieja, utrzy 
mania przy życiu. 


pieniędzy. Jak | 
aniołek nia na coś ochotę, idzie popro| 


Portret. 


— Lat temu cztery, na schyłku la* 
ta, — opowiadał nam mecenas Lurby, 
adwokat sądu najwvzszego, — przejeż* 
dżałem przez małe miasteczko, zabloko- 
мапе handlarzami, wieśniakami, оға" 
mi i bydłem Panował hałas zamęt i 
gwar. Chłopi na jarmarku tyleż zwraca” 
ją uwagi na svgnał samochud. co na 
Бефапіе swoich zęsi. 
{ак wolno, że każdy przyjrzeć mi się 
mógł. Znienacka — okrzyk i zest. 

— Lurbv! 

— Marissac! 

Zatrzymałem się. Nastąpiło powita- 
mie. Marissac опа! przebywał dwa lata 
w -dziclnicy uniwersyteckiej, Paryża 
ale śmierć ojca odwołała go w rodzinne 
strony... Ożenił się. a lekceważąc wsze! 
kie godności municypalne, prowadził 
spokoine życie ziemianina, oddanego 
myślistwu. Zawiozłem go do jego тат: 
ku. położonego pomiędzy truflarnia a 
ulami. Miał lat czterdzieści osiem. t. i. 
Бү! w moim wieku. a żona jego dwa 
dzieścia pięć. Byta to młoda kobieta o 
włosach dymnej ambry. oczach błękit" 
rych, i lak sądzić mogłem ze 
łów jej powierzchowności — głosu, п! 


1. srńrzenia, dfabelnie romantyczna 
„Niebłosa!* — pomyślałem, — „łaski 


dla Marissac'a!" 


Godzinę później jadłem u nich obied| 
proboszcza, оя marzycielka 
2 
Anbusson, ciężkie, ozdobne srebra, бтлу 1а! żonie atowe. ł nie szebla lub szty 
kandelabry ze złoconego bronzu na ко: 


w towarzysiwie 


obita staremi cennemi qgobelinami 


rowkowym obrusie. 


Jechałem więc | 


szczegó- | 


py do Kołomyi. Tu podczas tańców Samobójstwo sympatycznej tacer- 
raz nagle zemdlała. co wvwołało rez- ki wywołało ogólne wrażenie. 

A obiad? Łosoś t indyczka i coraz to|risu — była piękna, choć  zdradli* 
starsze wina. Rozmowy o finansach |а — — — — 


polityce f rolnictwie. Gdy podano arma- 
пас. ksiądz przyjaźnie zagrzał wino w 
kieliszku w symnatvczneł, grubej dłoni | 
А Marissac rzekł mi: 

— Ksiądz Pastourel, jeden z najwisk 
lszych naszych erudytów. pisze obecnie 
|historje tego zamku i mego rodu. Jest 
to ogromnie zajmujące! Czuję się znie- 
jnacka „rozmnożony”, odkąd ksiądz wy- 
trzebuje wszystkich moich przodków. 
| Ale nie czuję się już u siebie. Zawa 
dzają-mi. Powinni pozostać w ramach 
swych portretów. Wielu z nich — zresz” 
tą — bvło słynnymi, ale bohaterskimi 
grabieżcami... Zbrodnia. ozdobiona pa- 
{упа czasu, staje się historią. 

— A historła uszlachetnia wszyst- 
| ко, — dodała pani Marissac. Uśmiechnę 
ta się i wpadła w zadumę. Bvła napraw- 
dę ładna, ta złota pszczółka słoneczne” 
до krat 

Otyvły ksiądz, о dowcipnem spojrze” 
miu, przy deserze zakomunikowa? nam o 
swojem ostatniem odkryciu. 

— Drogi baronie, — rzek! do Maris" 
sac'a — od wczoraj jestem przekona” 
(nv 70 nazwisko pana mogło należeć do 
najbardziej rozełośnych. Przodck pana 
| omal nie zawisł na strvczku, јак wnio 
|skować można z opisu procesu w kro” 
пісе, a byłaby to rzecz rzedka dla szła 
| chcica. 

— A cóż takiego zawinił? — zapy- 


— Marissac'owie dzisiejsi, — rzek” 
łem żartobliwie. — nie znają już podob” 
nego okrucieństwa. 

— Ani żony ich podobnych słabo” 
stek — dodzł ksiądz z namaszczeniem. 


się z tej sprawy, ale posiadam tekst au- 
ientyczny o tem zdarzeniu. akt. sporzą- 
tzony przez królewskiego notarjusza 
czterdzieści dwa lata ро... wvpadku 
Czy nie та pan przypadkowo portretu 
tego pradzłada w którym pokoju? 
Chcialbym go zobaczyć! 

— Jego portret? — zapytał Maris- 
sac. — Trudno mi objaśnić księdza. Jest 
ich tyle. Możnaby zobaczyć... Przy tej 
sposobności Lurby zwiedziłby zamek. 

— Świetna myśl. 

Marissac wziął świecznik do ręki. 
porzuciliśmy armagnac i szliśmy kory- 
tarzami, długiemi, jak noce, otwierając 
ciężkie. dębowe, rzeźbione drzwi. Pło: 
myki świec chwiały się przed рорека- 
nemi płósnami portretów, okrytemi pa- 
tyną lat. Postacie w kryzach. zbrojach, 
pasach do broni i wstęgach orderów... 
Portretu Marissac'a — żonobójcy 
leźć nie mogliśmy. Może został 
czony? 

— Tak mi się zdaje, niestety, — o- 
świadczył mój przyjaciel. — Przypomi- 
nam sobię.. tak jests. że ojciec mój 
wspominał kiedyś o zebraniu rady fa- 
— Drobiazg tylko. proszę pani: ob-jmilijnej w prześzłości, po któremi spato- 
to portret w ramie. Wywołało to nawet 
ietem, a siekierą drwala przerabał jej| pożar w kominie, którv ugasić zdołano 
szyję, która — јак sądzić można z 0- tylko wystrzałem z fuzji... Nie przyszło 


zna” 


ten okropny sędzia doraźny wywinął 
znisz* 
i 


— Nie wiem tylko, — ciagnął, — jaki 
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Bujna fantazja urzędniczki pocztowej, 
Napad, którego nie było... 


Z Nowego „Sącza donoszą: 

Policja w Nowym Sączu zaalarmo- 
wara została wiadomością o napadzie 
na agencję pocztową w Kamienicy pod 
Łąckiem. — Przesłuchana иг2ейпіс2- 
ka pocztowa podała, że w chwili, gdy 
Stała obok biurka, weszło nagle dwóch 


| osobników, z których jeden wezwał ją 


do wydania pieniędzy i prawie 
równocześnie do niej wystrzelił. 

Wówczas ona pochwyciła za rewol- 
wer służbowy i oddała szybko 5 strza- 
łów i telefonicznie wezwała pomocy. 
w trakcie czego bandyci zbiegli. Zdo- 
tata jednak nader szczegółowo zapa- 
miętać rysopis sprawców. 

Dokładne śledztwo wykazało је- 
dnak, że cały ten napad jest wytwo- 
rem fantazji Ropkowejl. 

Oględziny miejsca wypadku nie wy 
kazały śladu strzału, oddanego przez 
bandytów, co w połączeniu ze zbyt 
szczegółowemi zeznaniami Ropkowej 
nasunęło prowadzącemu śledztwo po- 


dejrzenie, że cały napad ten jest wy- 
tworem fantazji urzędniczki pocztowej. 
Utwierdził go w tem przypuszczeniu 
pies policyjny, który nie chciał ruszyć 
z urzędu. Kledy zaś przy próbie odtwa 
rzenią napadu okazały się podańia Rop 
kowej јако wprost niemożliwe, nie miał 
komisarz żadnej wątpliwości, że cały 
napad rabunkowy miał miejsce wyłą: 
cznie 

w bujnej wyobraźni Roópkowej. 

Pod koniec dochodzeń Ropkowa 
załamała się } uległa histerycznemu па 
padowi, po którym położyła się йо 162- 
ka dając chorą, by w (еп sposób 
móc odmówić dalszych zeznań. Кой- 
trola urzędu pocztowego mie znalazła 
żadnych madużyć, to też Ropkową wie 
docznie pod wpływem zaburzenia psy- 
chicznego zainscenizowała cały napad. 

Odpowiadać опа będzie przed sá 
dem za wprowadzenie w błąd wladz 
fałszywem doniesienićm. 


waliza 19-letniej panny. 


Trup па... przechowaniu. 


Де Lwowa donoszą: 

Aresztowano Cecylję Dudek, spraw 
czynię tajemniczego podrzucenia dziec- 
ka w mieszkaniu Chimowicza przy ul. 
Panieńskiej. 

Do Chimowicza 
trzema tygodniami 
płaczem prosiła o przechowanie jej 
przez ieden dzień walizv z rzeczami 
która przeszkadza iej w poszukiwaniu 
posady, — P. Chimowicz. litując się nad 
nią 


zgłosiła się przed 
młoda kobicta i z 


walize przyjał. 

Po trzech tygodniach daremnego o- 
czekiwania, gdy z walizy zaczęła się 
wydobvwać trupia woń. zawiadomił 
policje. która po otwarciu znalazła w 
walizie zwłoki dziecka. Policja podjęła 
dochodzenie. 


Tvmczasem przyszła właścicielka 


walizy do p. Chimowicza. Aresztowana 
ја. okazało się, że jest to 19-letnia Се“ 
суа Dudek. 

Zeznała ona na policji. że pó wyf 
écin ze szpitala. gdzie powiła nieślubne 
dziecko, poślizzneła się na chodniku 1! 
upadajec na ziemię. 

przygniotła sobą dziecko. 

Stwierdziwszy nastepnie jego śmierć. 
nie wiedziała, co czynić į w zamrocze* 
mu umysłu schowała le do walizy. Że 
nie zamierzała ukrywać się. dowodzi 
fakt iż pozostawiła w walizie swą ksią: 
żeczkę Kasy Chorych, a dowiedziawszy 
sie z gazet że jest poszukiwana. sema 
udała się do p. Chimowicza : zamierza* 
ta nastepnie z walizą zgłosić się na po- 
ch, Niejasne momenty tłumaczenia się 
Dudkówny wyjaśni dalsze śledztwo. 


Tragedja wędrownego cyrku. 


Masowa egzekucja komi ї mułów. 


Z Opola donoszą: 

W Niemodlinie bawił przez kilka 
dni mały cvrk wędrowny „Sperlinza”. 
Przed santym odjazdem stwierdzono u 
jednego z koni cyrkowych  nosaciznę. 
Powiatowy lekarz weterynaryjny za” 
rządził kwarantannę dla wszystkich ko 
m i mułów cvrkowych w liczbie 14 Je- 
den z cvrkowców, którzy chorego ko- 
а. opatrywał 

zapadł na (е chorobę, 


Odstawiono go do szpitala w Opolu 
Геп sam 105% spotkał jednego z gospo 
darzy w którego stajni konie і muły 
cvrkowe były umieszczone. (idy nosaci* 
zna przybrała zbyt ostre formy, władza 
nakazała wszystkie 14 koni 1 mułów 
zastrzelić. a ścierwa „zakopano w. pod” 
miejskich dołach piaskowych. Cyrk u- 
traci! wszystkie swoje popisowe konie 
i muły i poniósł dotkliwą stratę. 


ЕКІССЯЧАЧТГГИҮҮТҮГГҮГГҮҮГҮІССҮПСЦІІХЕІІДХАЈІЈ 


rwie się 
Najmilszy mu jest 


Nabyć go można 
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mi na myśl zapytać, o 
(ciec mój zmarł wkrótce potem... Mia” 
tem lat siedem... 

— A! — zawołał ksiądz, — ujmując 
świecznik z rozedrganemi ріотукаті 
— chociaż spalono męża, jest jednakże 


| zona. Niema watpliwości. Datę portretu 


określić można z uczesania, kroju stani- 
ka, koronki i klejnotów. Niech mi pan 
cdbierze świecznik, panie baronie, 1 po” 
trzyma go trochę wyżej... tak jest do” 
brze.. Ho! ho! ładna kobieta. portret 
iakbyv Largillere'a, zdaje się... 1 podobna 
jest do pani. 


Wyjechałem po dwóch dniach, za- 
chwycony i rozbawiony tą wizytą w 
głębokiej prowincji. Zabrałem z sobą 
ust księdza do rzeczoznawcy starych 
skryptów... Tak jest. od owej chwili u- 
biegły właśnie cztery lata. 

Od dnia mojei wizyty upłynęło mo- 
że dziesięć miesięcy bez żadnych wia- 
domości od Marissac'a, gdy pewnego 
wieczora, powróciwszy z Pałacu Spra* 
wiedłiwości, zastałem długą depeszę 
od księdza Pastourel'a. Była to depesza 
tak niesamowita w swej treści, że prze 
czvtałem ją kilkakrotnel, піс nie rozu- 
miejąc z tego wołania o pomoc i o mi- 
łosierdzie. Nie był to już wesoły і dow- 
tipny ton księdza, jaki słyszałem w 
zamki... 

Zateleforowatem po swego sekreta” 
rza į dwie godziny później już jechałem 
ekspressem. 

Zastałem księdza wychudzonego i 
przerażonego, całą okolicę wstrząśniętą 
grozą, a Marissac'a w więzieniu. 

Zabił swoją żonę. ройсіпајас jej gar 


Чо. Wytłumaczył mi to па zimno wstał się powodem zbradni, 
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Każdy mały zuch 


do czytania swego pisemka. 


„Mały Kurjer” 


lub zaprenumerować: Łódź, Karola 2. 


Prenumerstę 50 gr, miesięcznie lub 1.30 kwartalnie można wpłacać ma konto Р. К. O. 
Nr. 68009 lub adminiat. Łódź, Piotrkowska 11, lub Karola ? 
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co chodziło...Jswej więziennej celi. Miałem przed so- 


bą czlowieka, żyjącego poza nawiasem 
czasów z ich ograniczonemi i ciasne* 
mi pojęciami, ponad przelotną sprawie- 
dliwością. Helena zawiniła w sposób po- 
niżający i pospolity, zbrukała jego па- 
zwisko. Wolał zbrodnię ód  upodienia. 
Taka była nauka pradziada. 

Obronę wnosiłem w przybliżertiu tej 
że treści. Łagodnie atakowałem przy” 
siegłych, kazałem im w myśli zasiąść 
przy stole z nami owego letniego wie- 
czora, oprowadzałem ich po zamku, 
nawiedzanyvm przez widma i portrety, 
kazałem im słuchać opowieści księdza. 
Poznali ze słów moich tego pięćdziesię 
cioletniego szlachcica, który krótko tyt- 
ko bawił w Paryżu w swej młódości i 
powtócił w mury swego starego zaw 
Ка, do jego archiwów i pradziadów swo 
Кһ.. Żył pomiędzy umarłymii, którzy 
nie zrzekają się nigdy swej władzy. 

loda jego małżonka mogła była może, 
zostać mu światłem i zbawieniem, lecz 
zkolei także zostałą opatowafia przóz 
RY тее Portret репа Lár- 
zillere'a kobiety o szczęśliwym uśmić” 
chu, bez cienia żalu. doprowadził ją do 
jakiejś wyśnionej winy, jak spałóny w 
swej ramię pradziad  zemścił się ma 
swych sędziach, 


ie w swym sta- 
rym zamku wśród dwojga tylko Aa 
służącej 1 stareg 
proboszcza, który żyje już ję ognia 
rzutami sumienia i pokutą. Zdaje się bo- 
wiem świętobliwemu staruszkowi. że 
wywołując widma, a z niemi grzech, 
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Smutne horoskopy dla piłkarstwa prowincjonalnego. 


| Kluby pabjanickie ledwo żyją. 


Nowe władze Ł.Z.O.P.N., a rozwój sportu piłki nożnej. 


Pabjanice, 19.2. 

Walne zebranie okręgowego Związ- 
ku Piłki Nożnej w Łodzi już się odbyło. 
Wybrano nowe władze w dotychczaso- 
wym składzie. Czyli, wybrano z małe- 
mi wyjątkami tych samych ludzi, któ- 
rzy od całego szeregu lat zajmowali 
mandaty, we władzach piłkarskich. 

Dziwne, że niektórzy działacze spor 


towi, którzy zęby zjedli na „robocie | 
sportowej, a młodość ich dawno już 
poszła za góry i lasy, jakoś dziwnie, 


kurczowo prawie trzymają się manda- 
tów, nie chce ich za wszelką cenę 
oddać komu innemu. 


Ci wszyscy starzy działacze sportowi, 
operujący staremi kategoriu. myślenia 
ńie mogą zrozumieć, że się ju. przeżyli 


i winni odejść na emeryturę. Wspomina 
łoby się ich zawsze z wdzięcznością i 
wymieniało ich zasługi. Mandaty obię- 
liby ludzie młodsi wiekiem o żywych 
sercach, które ukochały sport. 

Ale nie czas już jest obecnie kryty- 
kować tych, czy owych działaczy Spor- 
towych i rzucać kamienie pod nogi led- 
nostkom. które mimo wszystko wykazu- 
ją, że jeszcze 

chca pracować dla dobra sportu. 

I nie czas już obecnie krytykować dzia- 
łalności starych władz ŁZOPN-u za o- 
kres 1932 roku. 

Celem naszym jest wskazać nowvm 


władzom na nowe tereny pracy, nic- 
tknięte jeszcze przez ustepulące wła- 
dze, przypomnieć, że zadaniem władz 


okręgowych jest szerzenie zamiłowania 
do sportu wocóle, a do sportu pilki по? 
пеј w szczezólności 1 to nietylko w Ło- 
dzi, ale i na pro” incji. Ba, czasem obser 

cła z lat wm;rzednich napawa pas 
ska. е i y sku bieżącym niewiele 
wiecej sie лт}, nonieważ ludzie sa ci 
RZEKĄ 


sami i napewno pójdą utartą drogą. A|sprawie zależy od 


droga ta, krętemi się nieraz wila odchy- 
leniami, zbaczała z linji prostej, scho- 
dząc niejednokrotnie na manowce, 

Dotychczas władze ŁOZŻPN-u. dbały 
jeszczę jako tako o swój macierzysiy te 
ren — Łódź. Faworyzowało się wpraw 
dzie jakoś miejscowości prowincjonalne 
i pomogło jakiemuś klubowi wybudo- 
wać boisko, jest to jednak kropla w 
morzu ogólnych potrzeb, podyktowa= 
uych prawdziwą troską o rozwój spor- 
tu młki nożnej. 

Takim najbardziej epuszczonyw tere 
nem zlekceważonym, czy też śŚwiudo- 
піе pominiętym — są Pabianice. 

Wszystkie kluby pabianickie robią 
bokami. 

Narybku niema 

i nikt się nie stara go zdobyć ponieważ 
niema odpowiednich warunków, - które 
dopiero należy stworzyć. A któż ma się 
temi sprawami zająć, jak nie władze 0- 
kręgowe, którym się płaci składki, wpi- 
sowe, różnego rodzaju opłaty imprezo- 
we i t. p., poto. aby mieć poparcie i po- 
moc w swojej działalności. Pabjanickie- 
mu Towarzystwu Cyklistów zabrano 
nieprawnie boisko, pozbawi.jjąc towa- 
rzystwo to ostoi fundamentu. potrzebne 
go do egzystencji. Pabjanickie Towa- 
rzystwo Cyklistów płaci grube pienia- 
dze adwokatom i. procesując się wędru 
je, od sądu do sądu. 

Pragnie odzyskać teren do kontyniowa 
nia swojej wydanej działalności sporto- 
wo-społecznej na terenie Pabianic, I mi- 
mo swych szczytnych haseł w walce o 
to boisko jest zupełnie osamotnione. 
Nikt mu nie pomaga, nikt się tem nie 
zainteresuie. A przecież należałoby po- 
przeć syzyfowe wysiłki pabianiczan i 
pomóc im w czemkolwiek. Dużo w tei 


Mala książka — dużo treści. 
„Warta” — chlubą Wielkopolski. 


Wzorem lat ubiegłych wydała „War |dzinie sportu zasługuje piękny 


sukces 


tə“ drukiem b. starannie і wyczerpująco | Jana Robińskiego, który ро raz pierw- 


opracowane sprawozdanie ze swej owo |52у w ub. roku 


cnej działalności za 1932 rok. 
Sprawozdanie to świadczy o pięk- 
nym rozwoju i trwałych podstawach 
„Warty“ które pozwalają jej pomiino 
panoszącego się wszędzie kryzysu. pro 
wadzić wciąż wszechstronną i pełną 
niespożytej energii pracę na niwie spor 
towej, a co najważniejsze — sięgać co- 
raz wyżeł, 
zdobywać nowe laury. 
I to jest najlepszym dowodem żywotno 
ści zasłużonego dla polskieza sportu wo 
góle, a zwłaszcza w Wielkopolsce to- 
warzystwa. zaa 
W roku sprawozdawczym „Warta 
może się poszczycić sukcesami faktycz- 
nie wspaniałemi. Dała więc w lekkiej 
atletyce jednego reprezentanta barwom 
narodowym na olimpjadę w Los Ange- 
| 1е5, 
znakomitego miotacza. i 
Zygmunta Heliasza, który ponadto pobi? 
rekord światowy w pchnieciu kulą. Ma 
| w swych szeregach sześciu mistrzów 
Polski (Heliasz zdobył dwa _mistrzo- 
| stwa, Biniakowski, Rogalski. Polus, Si- 
| płński 1 Antkowiakówna) oraz dwa mi- 
| strzostwa drużynowe: w  pięściarstwie 
i w biegu 4400 m. | 
Naiwiekszemi sukcesami może się 
poszczycić sekcia lekkoatletyczna pod 
wytrawnem i niestrudzonem kierowni- 
ctwem p, Fdmunda Szyca. najstarszego 
bodai latami pracy w Klubie, a zawsze 
niezmiennie młodego i nelnego zanatu 
„warcłarza*. Na podkreślenie w tej dzie 


zdobył cenny рибаг 
w najstarszym biegu naprzełaj. organi 
zowanym przez redakcję „„Kurjera poz- 
nańskiego*. 

W sekcji piłki nożnej nie 
szło składnie па początku sezonu. póź- 
niej zaszła zmiana na lepsze i „Warta“ 
była znów jednym z kandydatów na mi 
strza. W bieżącym roku jeżeli weżmie 
się odrazu do dziela — może śmiało Н 
czvć na zdobycie po raz drugi zaszszyt 
rego tytułu, na który w całej pelni za- 
sługuje. 

W pięściarstwie ponujący w Polsce 
kryzys dat się we znaki również i „War 
се". Prawdopodobnie w tym roku u- 
trzyma ona jeszcze tytuł mistrza druży 
nowego, a co dalej będzie — 

trudno przewidzieć. 
W każdym razie byłaby niepowetowa- 
na szkoda. gdyby ta świetną nie tak 
dawno jeszcze sekcja, posiadająca rów- 
norzędny niemal z  reprezentacviną 
„ósemką" Polski zespół, miała zejść w 
cień. 

Inne oddziały, a więc tennisowy. pły 
wacki. hokeiowy i kręglarski pracowały 
w skromniejszym zakresie, odnoszac 
jednak nieraz ładne sukcesy, któremi 
może sie zwłaszcza poszczycić płvwa- 
ctwo głównie dzięki mistrzyni Polski 
Ąntkowiakównie, oraz zwycięzcy w bie 
gu „wpław przez Poznań“ o puhar 
„Jlustracji* Polskiej“,  Antkowiakowi i 
Zawieji. 

Tak się przedstawia rzut oka na za- 
kres pracy „Warty“. 


Na ringu bokserskim w Katowicach po'awią się myszy, 


ALE KOTA (1.К.Р.) NIE BĘDZIE, 


Dziś odbędzie się w Katowicach fi-| ra niewątpliwie miałaby przeciw War-|nik, nieuczciwy plantator Tytoniu, czy zła 


stwo Polski w  pięściarstwie, między 
Wartą (Poznań) i Policyjnym KS. (Ka- 
owice). 
| е Wobec znakomitego składu Warty 
(Wirski, Polus, Kajnar, Sipiński, Arski, 
| Majchrzycki, Olessner i Piłat), w któ- 
` rym brak jedynie Tomaszewskiego, o- 


| 
| 
| 
nałowy mecz o drużynowe mistrzo- 


|  słateczne zwycięstwo poznańczyków 


zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
Zdobyty przez jedną z tych | dwu 
drużyn tytuł mistrzowski nie będzie jed 
nak posiadał przekonywującego mora|- 

| nie znaczenia: mistrzostwa odbędą się 
bez udziału drużyny IKP. (Łódź), kió- 


Piłkarze 
wiadomo wprowadzili u siebie zawo- 
dowstwo, zorganizowali się w sposób, 
wzbudzający uznanie. Oto w myśl u- 
chwał Związku. licencję zawodową mo- 
że otrzymać tylko ten klub, który wy- 
legitymuje się 3.000 płacącymi członka- 
mi! W ten sposób klub ma 

zdrowe oparcię finansowe 


А: 


argentyńscy, którzy јак |7 sum, ska 
w proc. brutto idzie do kas Związku, któ- 


cie bardzo _ wiele do powiedzenia.. 

Jak wiadomo, zespół IKP. odniósł w 
półfinale zwycięstwo nad Katowiczana- 
ті, jednak Związek Bokserski (miesz- 
czący się w Poznaniu), nakazał powtó- 
rzenie zawodów, uwzględniając zupeł- 
nie nieistotny protest PKS-u. 

Łodzianie zrezygnowali więc z dal- 
szego udziału w mistrzostwach, iważa- 
jąc rozporządzenie wielokrotnie już 
skompromitowanej magistratury ріе- 
ściarskiej za wyraźnie krzywdzące. Na 
ringu bokserskim w Katowicach poja- 
wiają się więc myszy, ale kota nie be- 
dzie. 


Trzy tysiące płacących w klubie. 


Polityka finansowa argentyńskich piłkarzy. 


uzyskanych z zawodów, 20 


ry znów 10 proc. przeznacza na t. zw. 


fundusz żelazny. Pod koniec każdego 
sezonu Związek 


stwierdzonej 
ją proporcjonalnie 


wrazie 
nadwyżki, rozdziela 
między kluby. 
System — wprowadzony w Argen- 
tynie okazał się narazie Świetny. 


władz  wojewódz- 
kich. Władze ŁOZPN również znajdują 
się w Łodzi i czy nie mogłyby władze 
te wystąpić z odpowiednią -interwencją | 
w województwie? Możnaby znaleźć i| 
inne wyjście z tej sytuacji, które umożli 
wiłoby założenie boiska w Pabianicach 
dla wszystkich klubów  pabjanickich, 
nie posiadających boisk. Ale na to trze- 
ba dobrych chęci, sprężystej organizacji 
i władz związkowych. wysokiego zro- 
zumienia potrzeb sportu a przedewszyst 
kiem legalności względem poszczegól- 
nych klubów i nierozgraniczanie klu- 
bów tych na miłe, czy niemiłe władzy, 

Zaletami temi niestety dotychczaso- 


Po Petkiewiczu Motyka... 


Czy świetny narcia 


Minęło już sporo czasu od chwili, kie 
dy sport polski utracił na zawsze dosko 
nałego biegacza — Stanisława Petkiewi 
cza. Rekordzista na wielu dystansach 
stał się w pewnej chwili niewygodny 
dia swego klubu, więc oskarżono gn о 
zawodowstwo. W szybkiem tempie Pet 
kiewicz został zdyskwalifikowany i 
opuścił Polskę, w której dalszy pobyt 

stał się dla niego niemożliwy. 

Petkiewicz nie był jednak bez winy, 
a sumienie jego nie brło czyste. Od ro 
ku wszelki słuch a nim zaginął. 

W obecnej chwili opinja sportowa 
Polski została poruszona nową Sprawą 
która głośną „aferę“ Pietkiewicza w dw 
$ym stopniu pzzypomina. Osobą dla 
pewnych sier „niewygodną* stał się 
tym razem Zdzisław Motyka. który od 


we władze szeregu lat zajmuje czołowe miejsce 
nie mogą sie poszczycić. wśród elity naszych narciarzy. Etyce 

Dział propagandy sportu piłki noż- Motyki nic jednak zarzucić nie można: 
nej zupełnie został zaniedbany — је- | doskonały narciarz zóstał zdyskwalifiko 


Н chodzi o teren pabjanicki. Kiedyś, a 
było to już dość dawno, kluby pabia- | 
nickie zorganizowały we własnym za: | 
kresie turniej piłkarski, dla propagandy 
idei sportu piłki nożnej. Turniej nie Чо: | 
kończono z powodu niesnasek i zatar- 
gów. 7 zebranych pieniędzy ufundo- | 
wano piękny pubar, który — z powodu | 
rozbicia się turnieju — oddano do dys 
pozycji władzom okręgowym z zażna- 
czeniem, że puhar użyty zostanie dla 
klubów pubjanickich. w celu propagan- | 
dy sportu w Pabianicach. 

Sporo już lat od tego czasu upłyneło 
a о pronasandzie i puharze zapomnia- 
no zupełnie 

Rezultat tej pracy władz 


związko: 


wych wiadomy; ogólny upadek sportu | 
piłki nożnej na prowincji i rozpaczliwe | 
horoskopy na przyszłość. l 
Oby nadchodzący sezon piłkareki Film polski wkracza w towy okres, pod 
hył inny od poprzednich i by władze | znakiem współpracy polsko-czeskiej Oto czo- ! 
ŁZOPN. zrozumiały nareszcie. że * | lowi przedstawiciele  klnówej wytwórczośt 
rzetelnej pracy dla dobra wszyst! rh czeskosłowackiej I polskiej postanowili przy 
winna przyświecać każdemu człowie- | stapić dó wspólnej produkej. Dyrektor cze- | 
kowi. Ludzie. którzy w myśl tej idei | sko-słowackiej wytwórni „Terra.film* dr. Ro- 
pracują tworzą historie. man Miszkiewicz zuwarł umowę z producert | 
Kto weżmie na siebie obowiazek | {7 polskim. Józefem Rozeńem z „Patria- } 
społeczny i z obowiązku tego nie umie | 11174“ w Warszawie, 
się wywiązać, albo co gorsze — wyko- Strona częskosłowacka daje kapitalnego 
rzystuje ќо dla własnych celów. jest Vlastę Buriana znakotiiego aktora komedio- 
zwykłym szkodnikiem społecznym ta- | Wego. 'eatralnego i filmowego, oraz reżysera 
mującym wszelki rozwój B. P. Mac Frica, twórcę takich filmów jak: „ról 
- mm | t0 ja", „Raj pedlotków". „OÑ 1 jego siostra”. 
Burian ze swoim rężysarem przyjedzie do 
20 maia Í 


wszystko | Beżwiednie cży lekkomyślnie. | Ул» 


W żargonie kryminalńym słowo „paser* 
oznaczą һап гга kradzionemi przedmio- 
ami. Jest to zawód przesiępczy, ponieważ 
kupowanie lab zbywaafo kradzionych przed 
miotów podlega karze. То też dla człowie” 
ka nieposzlakowanej uczciwości wiadomość, 
że przedmiot przez niego nabyty pochodzi 
z podejrzanego lub zgoła kryminalnego źró 
dla, jest niewą'p'iwie bardzo przykra. А fuk 
ly nieświadomego nabywania kradzionych 
przedmiotów są może nieco częstsze, uni. 
żeli nam się pozornie wydaje, Weźmy 
— naprzykład — dość rozpowszechniony 
hande! papierorami „swojej roboty". 

Dostawca takich papierosów gotów 
zawsze dowodzić, że legulnie nubył tytoń, 
а rolę swoją ograniczył wyłącznie do wypra 
dukowania papiero ów. Czasem tylko bar 
dziej zaufanym klientom przyzna je, że wl 


wany za parę słów prawdy. które po- 
wiedział po powrocie z Olimpiady pod 
adresem kierownictwa 
więcej, niż niedołężnego. 

Długie miesiące dyskwalifikacji Spe- 
dzi! Motyka w zupełnej bezczynności. 
Ledwo jednak okres kary przeminał. 
kiedy po drobnym konflikcie z zarzą- 
dem swego klubu (Wisła Zakopiańska). 
Motyka został wykreślony z listy 
członków. 

Świetny narciarz fiie zrażony postęp 
kiem klubu. który przez dlugi czas sta- 


Zula Pogorzelska 


Dobry interes kapłanów X Muzy. 


zahawi cały miesiac. 

Strona polska daje Adolfa Dymszę. Zulę Po- 
rorzelska, pozostały zesnół aktorski reżvsera 
Maszyńskiego praz 4tWier w którem nakreca- 
ne bedą zdięcia. Pim mówłony bedzie po 
polsku | po czesku lęzyk czeski bedzie wy- 
nikał z roli, Почала który zagra w - 
Czecha. Całkowity zysk wyśwjetłpenia 4. 
mów czeskosławack'ch pójdzie na dobra wy 
twórnf czeskoslowa skiej, zysk z wyświetlania 
w Pnisce półdzte na dobro wytu бгл! polskfej 
Dochedami z wyświetlania filmu ma terenie fn- 


ZEIT ANY "ROPA TTP TEPEE ZRK ES 
Skrzynka do listów. 


Szanowna Redakcjo? 
Przeczytałam 

r. przechwalanie się Opieki Społecznej magi- 
stratu. m. Pabjanic że tyle dcbrego robią dla 


Hoeta 


nalbiedniejszysh Męczę się strasznie ( znajdu-| 


je się w okropnom położeniu, lecz gdy zwróci- 


w „Echt z dn. 8 lutego 33| 


śnie okazyjnie dostał transporcik doskona: 
łego tytonin zagranicznego. W rzeczywisto" 
ści drori nabywaniu tytonin przez takich po 
kątnych fabrykantów są wielarakie. A więc 
przemyt tytoniu z Niemiec, dulej tytoń kra” 
{озуу z nie'egalnych plantacyj i wreszcie ty- 
toń, skradziony w fubrykach Polskiego Mo- 
nopolu Tytoaiowego, Wszystkie trzy жуй” 
czone tutaj Źródła są nie'cgalne. Nie ро. 
trzebujemy dodawrć, że polegają one na pa 
sożytowaniu na Skerbie Państwa. Walka 
z odnożaemi przestępstwami jest dość trud. 
na, ale zadecydować o jej ostatecznych re 
zultatach mogą tylko sami obywutele - pa” 
lacze, W społeczeństwach o wysokiem nświa 
domieaiu obywatełskiem tego rodzaju prze 
stępstwa są niemożliwe. Poprostu przemyt 


dziej fabryczny nie mają gdzie zbyć swego 
tytoniu, ponieważ żaden ceniący swe dobre 
imię obywatel tego kradzionego tytoniu, 
ani wyrobionego z niego ртріегова nie ku” 
pi. 

Jak widzimy więc, Źródłem samego prze” 
stępstwa jest gotowość palucza do nabycia 
kradzionego, czy przemyconego tytonta, To 
też organizacje paserskie na tem wyliczeniu 
opierają całą swoją ka'kułację. 

D'utego uświadomiony i dbający o swe 
dobre imię obywatel winien być bardzo 
ostrożnym przy nabywaniu papierosów nie. 
znanego pochodzenia. Bardzo łatwo Бо" 
wiem stać się może uczestnikiem przesten 
stwa kryminelnego z wszelkiemi konsekwen 
cjami karmemi. 5386 8, K. 


Nowy 55-letni kurs 
‚ ogrodnictwa. 


rozpoczyna się w Szkole Ogrodniczej 
W. I. R. w Koźminie w końcu marca r. 
b. Nauka bezpłatna. Kandydat otrzymu- 
je wszechstronne wykształcenie ogro- 
dnicze. Przy Szkole jest internat. Zgło- 
szenia przyg'nuje Dyrekcja Szkoły do 5 
marca r. b. Program przysyła się na ża- 


idanie bezpłatnię. 


szą pracę zarobkową to sobłe igraszkę ze mnie 
robiona — ludzona mnie bardzo długi czas obie 
cankami taryano mi nerwy, odbierang" zdro» | 
jwie | bonor, cieszono się ze strasznego poloze- 
[ma mego jak Neron nad męczeństwem chrze- 
| ścian — jednym słowem ierzyska urządzano 50 
jbie z mego strasznego położenia tam w тахі- 
stracie. Zdobyłam z trudem (ех 20 groszy ( ku- 
pilam za nie tą kartę. by Sz. Redakcji choć na 
te} kartce napisać trochę krzywdy i fałszu. jā- 
ka się dzieje w tej opiece społecznej pod po- 
krywką tej chwalby w gazetach. Nieraz praw- 
dziwych najbiedniejszych. zamiast im Pomóc, 
straszne ich krzywdzą Daja nieraz pracę ta- 
kim co tej tak nie potrzebnia. co na fatałaszki 
wyrzucają pieniądze į czesto takim, którzy nie 
mają do tego odpowiednich. Куз] Касу}. Nieraz 
ze strasznej nędzy wyciskają ostatnie grosze i 
pakują w tych co są o wiele w lepszych wà» 
runkach Prawdziwi najbiedniejsi. to są ol со 
nie wyciągają ręki, co się wstydzą żebrać. 
Пее swolą i mękę znoszą z anielską cierpli- 
wością. Lecz anielska cierpliwość się już wy- 
czerpujs — nie chcą swej nędzy  rozgłaszać 
Panowie  magistraccy z pieniędzy immych 
nieraz z nędzy wyciągniętych chwałą się że 
tvle dobrego roblą. Ze swych  kołosalnych 
pensyj niech uszczuplą, to będzie ofiara. 


Z poważaniem 
l 5. 


——өсдә——— 


KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU. 


Nr. 4 „Kobiety w świecie I w domu* we 
wstępnym artykule р, t. Czekamy, mówi o nad 
chodzącej modzie wlosennej, Siostry Qospo- 
darskie i Kłopoty Pani Domu, omawiają naj 
ważniejsze zagadnfenia z dziedziny prowadzenia 
domu a artykuły — W родо! za uśmiechem 
í Мат dosyć. poruszają clekawe zagadnienia 
psychiczne. W dziale literackim mamy miłą 
nowele Н, Białowiejskiej p t Niedziela cioci 
Maní, oraz ciekawy feljecton narciarski pióra 
p. Wyczółkowskiej.SŚnrynowej p t. Te. które 
kochają śnieg. Numeru dopełniają artykuł о- 
grodniczy p. t, Kiedy na dworze złmno. Коз. 
metyczny p. t. Zmarszczki. kolorowe plansze 
mód f robót oraz rozwiązanie konkursu — Ła- 
wu szkolna dla dorosłych z lista nagrodzo- 
nych, 
шт DLATE ЕЕЕ АРСО 


Bon.erajie Czerwony ЇШЇ! 


łam się do magistratu o pomoc. o rajskromniej- | 


Со nas ро pracy rozweseli? 


rz da znać o sobie ? 


wiał go za wzór zawodnika, poszukał só 
bie innego miejsca. Wszędzie jednak za 
stał drzwi zamknięte. Powstała jekby 
cicha zniowa wszystkich kierowmków 
narciarstwa. 2 Motyką postanowiono | 
taofńczyć i wykreślić go raz na zawsze | 
z listy czynnych zawodników. 

Od tego momentu nazwiska Motvki 
rz: uslyszeliśmy ani razu: jedne zawody 
następowały za drugiemi i napróżno 
szukaliśmy naszego świetnego zawodni- 
ka 

na liście zwycięzców biegu. 

Dzisiaj dopiero, po wielu miesiącach 
wyszła prawda najaw. Motyka stawał 
do wszystkich zawodów poza konkur- 
sem, zajmował zawsze czołowe miej- 
sca, a w biegu о memoriał Wóycickie- 
go zajął pierwsze miejsce, bijąc o prze- 
szło 3 min. najlepszych zawodników za- 
kopiańskich. 

Nie widzieli tego sprawozdawcy pra 
sowi. żyjący w przyjaźni z panami ze 
związku — nie wolno im było tego wi- 
dzieć. Jak „Okręt Widmo”, jak Latają= 
cy Holender", widziany tylko dla wy- 
branych óczu, zjawiał się Motyka na mie 
cie, zawsze na dobrem miejscu, zawsze 
w świetnej formie, ale zawsze... niezau- 
ważony. 

Nie mówiono nic o Motyce, bo bano 
się głosu opinii. która mogłaby się za 
nim ująć. Mogłaby zażądać wysłania go 
na mistrzostwa Europy do Innsbrucku, 
a tam okazałoby się, ile on fest wart na 
prawdę. 


w czeskim filmie" 


` 


nych krajów obie wytwórnie 

| dzielić się będą po połowie, 
Niewątpliwie obia strony robią dobry inte 
| res, Jeśli ten pierwszy film polsko-czeskosło= 
wacki wypadnie dnbrze, a nazwisko reż. 
| Mae Frica jest najlepszą gwarancją. to 
oczekiwać należy tego rodzaju file 
| mów Kto wie, może współpraca z Czechośło+ 
| макаті popchnie polski przemysł filmowy na 

zdrowsze tory. 


| m 
RADJO-KACIK. 


tego 
dalszych 


rowę 


| RASZYN, poniedziałek. 

| H 40. Przegląd prasy - 11 50-Kom meteor. 
| dla komunik. lotniczej Н;58 у Букпа! CZASU. 
12:05 „Program na dzień bieżący. 1210 Płyty 
| gramofonowe. 13.20 Kam. PIM. 15,10 Kom. Pań 
stwowego. Inst, Eksportowego, 15.15 Kom. goe 
spedarzzy 15,25 Przegląd komunikacvytny 15 35 
skrzynka pocztowa, omówi dr. M. Stępowski. 
|1550 Piosenki jódlerów szwajcarskich oraz i- 
twory na różne instrumenty (руу), 162 
jFrańcuskf (kurs elem.). 1640 Odczyt 2 cyklu 
р. t „Kapitał narodowy | kapitał obcy* wy» 
štos: р Н Greniewski 17.00 Koncert popolud= 


| Шому W przerwie kom. dia żeglugi 1 ryba- 
ków 17.55 Program па dzień następny. 1879 


Muzyka lekka W przerwię wiad. bieżące. 

| Rozmaitości, 10,20 „Skrzynka б por ing 
mówi nz Wacław Tarkowski. 1930 „Na wid- 
nokręgu*, 19.45 Pras. Dz. Radi 2000 Skrzyn- 
ka poczt, techniczna omówi р. W. Frenkiel 
2015 Oryginalne piosenki murzyńskie 20,30 
2315 Тгайѕт, z teatru „8.30“ Komedia mizy- 
czna. W przerwach wíad. sport. | Dod, do 
Pras Dz. Radi. 28.15 Kom. meteśr. dla komunik. 


| lotn i kom. policyjny. 23,20—24.00 Muzyka ta- 
| teczna. 


| ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Odczytowej Oddzia 


| Staraniem Sekcji 

|tu Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża, 

w diciu dzisiejszym o god”. 12 twin. 30 w po 

łudaie w sali YMCA, Piurkowska 89, йу 

speker Gorczykowski wy„łosi naczyt n. t. 

„Peychologja dojrzewani: rate jeży”, 
Wstęp, bezpłatny. 


Teatr Miejski — Sprawa Moniki. 

Teatr Kamieralny — pop. Sprawy poufne; 
wiecz, Egipska pszanica, 

Teatr Popułarny — Znak na drzwiach. 

Teatr w вай Geyera — Kontroler wagonów 
sypialnych. 

Adria — Dobroczyńca ludzkości, 

Baika — Braterstwo ludów. 

Capitol — Człowiek. którego zabiłem. 

Casino — Romey f Julcia. 

Corso — I Miłość 1 zemsta dońskiego koza- 
ka, II Gwiaździsta es"adra 


Czary — I Zwycięstwo, Il. Czterech 1 
Legii. 

Grand — Kino — Hallo Paryż! — Hallo 
Berlin! 

Ludowy — Cuda w górach Massabielskich. 

Luna — Ja w dzień ty w nocy, 

Metro — Dobroczyńca ludzkości. 

Oświatowy — Dla dorosłych: Олеси z 
ludu. dla młodz Ekscentryczny ieromość, 

Palace — Gasnace płomienie. 


Pan — Kryminaliści. 
Przedwiośnie __ Blond Venus. 
Splendid — Dziesiąty kochanek. 
Stylowy — Wfktoria I jej huzar. 
Zachęta — Kongres tańczy. 


Со zgotować jutro na obiad? 


Barszcz zabielany z dużą fasolą. 
Kiełbasa w szarym sosie i kartofle. 
Kompot ze śliwek. 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Leonowi. 

Wschód słońca 6.44 

Zachód — 16.55 

Dłagość dnia 10.11 І 
Przybyło dnia 2.19 

Tydzień Т. 
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Szczupak ma 


| o 


dobrą pamięć. 


Bolesna nauka drapieżnika. 


Uczony przyrodnik  Moebins, — 
chcąc sprawdzić, czy ryby pamiętają, 
doznanę nieprzyjemności, zrobił nastę- 
pujące doświadczenie: 

Do wielkiego akwarjum wpuścił 


stadko małych rybek, jak karaśki i in- 
ne, a oprócz tego szczupaka, który za- 
czął wnet gospodarować po całem 
akwarjum, pławiąc się w wodzie і sze- 
rząc nieopisane przerażenie między ma- 
Jleństwami rybiemi. 

Gdy już szczupak moco 
z rybek akwarjum i przekonał się, że 
wystarczy mu rzucić się na biedactwo, 
aby je pożreć bezkarnie, wtedy uczony 


przyrodnik podzielił akwarjum na 


przerzedził 


części. przegrodziwszy је тоспет, 
przezro”s»ystem szkłem. Do jednej częś 
ci wpiś żarłocznego szczupaka, w 
drugiej 


тому drobiazg rybi. 

Ledwie szczupak znalazł się ponow- 
nie w wodzie i ujrzał pierzchające przy 
jego widoku rybki, poczuł w sobie mę- 
stwo i żarłoczność i rzucił się, jak po- 
cisk, za rybkami aliści trasnął się 
łbem o szkło tak mocno, że go to na 
chwilę zamroczyło; wróciwszy до 
przytomności, zatoczył koło i znowu 
rzucił się drapieżnie na swe bezbronne 
sąsiadki i znowń go zamroczyło, przy 
napadach bowiem 

nie żałował rozpędu. 
Tak powtarzało się długo; szczupak 
rzucał się na pierzchające w popłochu 
rybki, omdlewał na chwilę, przychodził 
do siebie i znowu atakował niepochwy- 
tną zdobycz, która ani razu nie zapom- 
niała pierzchnąć gdy straszny wróg u- 
kazał się za szkłem, mimo, że ani razu 
przecie (od chwili rozdzielenia) groźny 


drapiezca nie pożarł ani jednej, — tego 
wniosku rybki nie zrobiły i nie zazna- 
ły, dlatego spokoju, ani na chwilę, 


szczupak zaś po jakimś czasie przestał 
rzucać się na rybki; widział je pływa- 
jące po drugiej stronie szkła t. zn. przy 
sobie, boć istoty szklanej przeszkody 
nie rozumiał, ale przestał ich poźądać j 
polować na nie. 

Wówczas uczony Moebius wyjał 
taflę szklaną i pozwolił szczupakowi 
pływać po całem akwarjum. Rybki, о- 
czywiście, w dalszym ciągu 

panicznie się płoszyły, 
ale mądry szczupak pogardliwie trakto- 
waf te manewry i nie rzucił się na żad 
па ł pamiętał dobrze ból tłuczonego о 
coś niewidzialnego lba i nie uważał za 
potrzebne narażać się znów na wysiłki, | 
sprawiające ititi cierpienie, a nie dające | 
żadnego wyniki. Może zaczął uważać 
rybki za istoty z sennego marzenia? za | 
Istoty nierealne? | 

W ten sposób uczony przyrodnik| 
nietylko oduczył szczupaka pożerać | 
małe rybki, ale i przekonał się, że szczu 
pak ma pamięć, ale niema uzdolnień do 
rozumowania. 

Chociaż ostatni wniosek można by 
6 tyle zakwestjonować, że doświadcze- 
nie nie zostało doprowadzone do końca, 


Pocóż nazwiska? 
Krzyże bez napisów. 


Nieopoda! wybrzeża Riwiery 3 
cuskiej o godzinę drogi morzem od por- 
tu nicejskicgo znajdują się słynne wys- 
py Lerins. Jest to siedziba braci Be- 
nedvktynów, którzy tu od wieków 

osiedli w hiasztorze. 

Na wyspie tej nie wolno przebywać żad 
nej kobiecie. Mnisi, którzy zajmują się 
wyrobem likierów oraz uprawą roli, ma 
ją ogromnie surową regułę. W ciągu wie 
lu dni nie wolno im powiedzieć ani sło- 
wa. Przy jedzeniu musi panować bez- 
względna cisza. 

Najciekawszy jest cmentarz tych 
mnichów na wyspie. Na krzyżach, strze 
zących mogił. niema żadnych napisów. 
Gdy pytać zakonników o przyczynę te- 
go, odpowiadają: 

— Pocóż nazwiska? Bóg zna swych 
zmarłych! 


bowiem, gdyby szczupak, dzięki jakie- 
mu przypadkowi, przekonał się, że jed- 
nak owe rybki nadal i bezbronne i jadal 
ne, to niewiadomo, coby robił, gdyby go 
znowu poddano całemu „oduczaniu* od 
początku, i czyby, po wielu doświadcze 
niach, nie nauczył się rozróżniać warun 
ków. w których moc niewidzialna i nie 
poznawalna — karała go za podobne 
chęci i uniemożliwiała je, broniąc słab- 
sze rybki. 


с g 
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„TRĄBA JERYCHONSKA*. 


Potężny głos pięknej awanturnicy. 


„Wierni” 


Z Los Angeles nadchodzi wiado- 
mość, że założycielka „sekty czcicieli 
piękności“, Aimee Macpherson, jest u- 
mierająca. Karjera  „prorokini', która 
dla potężnego swego głosu znana była 
pod przezwiskiem „Trąby јегусһой- 
skiej", możliwa tylko była w Stanach 
Zjednoczonych. 


Pewnego pięknego poranku, lat te- 
mu 10, zjawiła się w Los Angeles nie- 
znana kobieta, która nie odznaczała 
się specjalnie 

ani inteligencją ani wykształceniem. 
Była ona dwa razy zamężna i miała po- 
za sobą dość burzliwą przeszłość. Na- 
gle oświadczyła ta piękna kobieta, 


Cudowne pismo. 


Czy ziwia jest, czy wiosna, 
czy słońce lśni po włosku, 
na warcie tkwi jak żołnierz 
właściciel tego kiosku. 


Czy czytał pan już „Echo*7.., 
ciekawe to pytanie 

zadaję w mig każdemu, 

gdy ktoś przy kiosku stanie, 


*) Teleskryptor — maszyna do pisania na 
odległość. 


K 


Spójrz.. Tysiąc wiadomości... 

Jest Rooseveltl.., Zamach w Miami... 
Nowelka.. powieść — „Echo*, 
nikogo nie отайі, 


Czasami bokiem wyjdzie 

ta dziennikarska orka, 
redakcja do pomocy, 

ma jeszcze... „Telesforka” *) 


„Telesfor... Ach, maszynkę 
zrodziła tę nauka, 

gdy w Pacie ktoś w nią stuknie, 
w redakcji także stuka. 


Czy czytał pan już „Echo“ 
ciekawe są dziś wieści, 
jest tyle nowin z miasta, 
że ledwo się to zmieści, 


Mój sąsiad stary tetryk, 
gdy zaczął czytać „Echa“, 
jak kiedyś stale płakał, 
tak teraz się uśmiecha. 


Kontrola betonowych fundamentów 


po 453-ch latach. 


W Nowym Jorku dókonano w tych 
dniach ciekawej przebudowy fundamen- 
tów w celu urządzenia pomieszczeń na 
skarbiec w piwnicach Towarzystwa 
Centralnego Union Trust Company. 
Dom ten został wybudowany w roku 
1890 i obecnie został zakupiony przez 


Katastrofa na cmentarzu. 


Czwarta skarga pielęgniarki. 


Pielęgniarka Franciszka Berczy zdo- 
biła kwiatami grób swojego męża na 
cmentarzu wiedeńskim w dniu Wszyst* 
kich Świętych. Nagle bez żadnego wi 
docznego powodu spadł na nią pomnik 
kamienny z sąsiedniego grobu. Kobieta 
doznała ciężkich obrażeń fizycznych i 
wstrząsu sercowego. 

Poszkodowana oddałą sprawę adwo” 
katowi który zażadał 

zwrotu kosztów leczenia 
od zminy wiedeńskiej. Ponieważ gmina 
wzbraniała się, oddano sprawę do sądu 
cvwilnego. Pierwsza i druga instancja 
odrzuciły te pretensje, jako nieuzasad- 
nione żadnemi wzelędami prawnemi 
Gmina bowiem nie ma obowiązku o- 
piekowania sie nagrobkami. które nie 


kKedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


są własnością publiczną. 

Sąd Najwyższy zajął jednak inne 
stanowisko. Ten kto otrzymał prawo 
postawienia pomnika па  określonem 
miejscu cmentarza, ma prawo do zabez” 
pieczonego dostępu. Dlatego gmina od- 
powiada, jeżeli zarząd cmentarza mógł 
rozpoznać grożące niebezpieczeństwo, a 
na czas mu nie zapobiegł. 

Wobec tego sprawa wróciła do 
pierwszej instancji w celu zbadania. czy 
gmina zawiniła w tym kierunku. Wpraw 
dzie gmina nadal oponowała, ale wszy- 
stkie trzy instancje orzekły, że poszko” 
dowaną pielęgniarka ma na takiem tle 


wyżej wymienione towarzystwo. 
Опюсћ budowany był 

na masywnych filarach murowanych, | 
zapuszczonych do gruntu stałego, sto- 
sując system w budownictwie cywil- 
nem, sposobem kesonowym na głębo- 
kości około 16 m. Dlatego też przebu- 
dowa została spowodowana  koniecz- 
nością usunięcia kilkunastu tvch filarów, 
ponieważ zajmowały one zbyt dużo 
miejsca. 

W tym celu, znajdujące się pod ścia 
nami zewnętrznemi budynku filary, zo- 
staną użyte do podtrzymania bocznic 
domu. Powyższe roboty powzięte, jako 
ryzykowny eksperyment były bardzo 
pouczające dla wybitnych architektów, 
chociażby dlatego, że dała rzadką w hi 
storji budownictwa okazję do -spraw- 
dzenia jakości wykonanych robót keso- 
nowych z przed 43-laty oraz do spo- 
strzeżeń rad zakonserwowaniem si> 

użytych snaterjałów. 

Okazało się, że nie wszystkie keso- 
ny zapuszczone były do głębokości pro 
jektowanej. W większości kamery ro- 
bocze kesonów nie były wypełnipne 
całkowicie potrzebnym materiałem, а 


prawo dochodzić kosztów leczenia. Na | filary opierały się tylko na Ścianach ka- 


podstawie takiej interpretacji 
ona nową skargę i napewno wygra. 


wniosła | mer oraz na stożkach, 


utworzonych z 
wrzucanego do kamer betonu. Drzewo i 


Odbito w drukarn* Władysław: Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


GRUŹLICĘ 
KRZY WICĘ 
ZŁĄ PRZEMIANĘ MATERJI 


u dzieci i dorosłych leczy zawierają- 
cy czynniki witaminowe 


JECOROL 


Magistra A, BUKOWSKIEGO 


Wystrzegać się bezwartośe owych namiastek 
i naśladowalctw. 


żelazo w kesonach po 35 latach nie no- 
siły absolutnie żadnych śladów  znisz- 


czenia. 


w kostjumach kąpielowych. 


gdyż piękność była jej jedyną zaletą, 
że doznała „boskiego natchnienia”, i 
że zadaniem jej życia będzie „ocalić 
swych braci i siostry od grzechu“, 

Między dobrodusznymi farmerami 
Kalifornii znaleźli się tacy, którzy o- 
świadczyli gotowość sfinansowania 
przedsiębiorstwa prorokini. Zebrawszy 
kapitał 

pół miljona dolarów, 
Macpherson zbudowała własną „świą: 
tynię”, tak dużą, jak największa sala 
koncertowa świata, Albert Hall w Lon- 
dynie. Prorokini wywołała u swych 
zwolenników zdumienie, przedewszyst- 
kiem 

oryginalnym ceremonjałem. 

Przez świątynie przepływała sztuczna 
rzeka, którą nazwała Jordanem. Człon- 
kowie sekty, którzy pragnęli się o- 
chrzcić, podczas nabożeństwa w ko- 
stjumach kąpielowych zanurzali się w 
rzece. Świątynia sama urządzona była 
w sposób najdziwaczniejszy. Ustawione 
tam były 

liczne tanki z benzyną 
o napisach jak, duch złego, duch. dobre: 
go, duch zawiści, duch zazdrości i t. p. 
Wierni zajeżdżali samochodami swemi 
do świątyni i brali benzynę. Przy tej 
ceremonji, jak zapewniała  prorokini, 
miały być wypędzane złe duchy drogą 
techniczną, zamieniając się w samo: 
chodzie w gazy. 

Sekciarze podczas nabożeństwa 

śpiewali nabożne pieśni. 

Melodje ich były zmodernizowane 
według najnowszych przebojów. Człon- 
kowie chóru przebrani byli za aniołów 
i mieli na sobie białe szaty, a aureole 
z białego metalu na głowie. olbrzymie 
białe skrzydła i trzymali w rękach liście 
palmowe Podczas nabożeństwa, które 
celebrowała" prorokini w własnej oso- 
bie. zbierano pieniądze do puszki Кіе. 
dy piękna Aimee zrobiła  spostrzeże. 
nie, że dawki są coraz mniejsze, wpadła 
na świetny pomysł Kazała mianowicie 
rozciągnąć w świątyni sznury, jakich 
się używa do zawieszania bielizny t na 
te sznury wierni 

zawieszali swoje datki. 

Oczywista rzecz, że nie można było za. 
wieszać monet niklowvch albo miedzia 
nych, najniższym  datkiem była nota 
dolarowa. 

Przed kiłku laty prorokini nagle zni 
kła na kilka tygodni Po jej powrocie 
pojawiły się w pismach wiadomości, 
spowodowane przez samą Macpherson, 
że padła ofiarą uprowadzenia przez 
bandytów meksykańskich. Policja mi- 
mo usilnych poszukiwań, nie zdołała 
znaleźć dowodów tej wiadomości. Nato- 
miast rozpowszechniła się pogłoska, że 
| tym czasie, w którym Aimee Маср- 
|herson znajdowała się rzekomo w nie- 
woli bandytów 'meksykańskich. w jed- 
пут z wykwintnych  kapielisk мро- 
bliżu San Francisco bawiła piękna ko- 
bieta w towarzystwie młodego mężźczyz- 
ny, uderzająco 

podobna do Aimee Macpherson. 

F roronini оре skargę o „oszczer- 
stwo" i sędzia przyznał {е j 
sam należał do jej soku S = 

Sława jej, a z nią i majatek wciąż 
wzrastały Lecz pewnego dnia pojawi- 
ła się w świątyni starsza dama, która 
podeszła do kapłanki piękności i wymie 
rzyła jei «пу policzek. 
Bvła to matka prorokidni, 
która w dodatku córkę swą za iej hum: 
bug sekciarski srodze zwymyślała. 

Po tem zajściu Aimee Macpherson 
udała się do Anglii, by tam werhow»* 
zwolenników swej idei, Wykłady jej 
miały znaczne powodzenie, lecz pu- 
bliczność najwięcej zdumiona była јеј 
głosem, który Ьу} tak poteżny, że R ja 
mikrofon nie mógł go wytrzymać. 

Przed trzema laty Aimee Macpher: 
son po raz trzeci zawarła związek mał. 
żeński. W ostatnim czasie układałą 
się ona także o rolę w filmie dźwięko- 
wvm, lecz sprawa ta nie doszła do skut 
ku z powodu jej nołeżnego głosu Obec 
nie piękna awanfurrica "Тева  złośli- 
wei chorobie i jest umierajaca. 

Kto ponosi odnawiedzialność za ten 
humbug sekciarski, Aimee Masnherson 
czy też publiczność amerykańska? 


RZEZ ZACZ" илиг: г-га Зе 


Podsłuchane. 


PODZIAŁ, 


= Więc pan ma zamiar zostać człon 
kiem naszego stowarzyszenia Oszczę: 
dnościowo-Pożyczkowego? 

— Narazie chciałbym wstąpić tylko 
do działu pożyczkowego. 


WSZYSTKO JEST WZGLĘDNE... 


Gość: — Panie starszy, porcje w 0- 
statnim czasie strasznie się zmniejszyły. 

Kelner: — To jest tylko optyczne 
złudzenie. Odkąd powiększyliśmy lokal, 
porcje wydają się mniejsze. 


—————_—————__—————_  __————_——_——————..1 ___ 
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Za wydawnictwo odpowiada 


Władystaw Styoułkowski. 


Za redakcie odpowiada: Roman Furmański, _ 
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